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tck ó j zapewuiWy na kilka Napoi jun
[U . żyć bjdńo zdtem u i pomyślności jDizczo 
przynajmuiej kilka miesięcy, o t , rezultat domysłów, 
przywiązywanych do podroży cesarza Aubłiji na 
Wocbód. organa hr. im s t a  wołają nawet* ie  po­
kój Zapewniony na d łu g o , że wid Ihrąg polityczny 
jest bez iajińuiejBZbj chm urki, Że umają to nawet 
w Berlinie i oddadzą słn zn iść dr. Beustowi —  
albo wiem jego dziełem ten nokdj i pogoda. Rzeoz 
ty lk o■ szczególna, iz' vłaśjrf® ze stron , nieraz do­
brze informowanych upewniano, że w "Wledniu by­
ła  nrwet ch w im , kiedy Ajfetcowano, czyDy nie 'Wy­
padło na cyas pobytu królewicza prusknago w W ie­
dniu, wystać hr. rfeusta w jaktoj mżędowej misji 
dąleko za Wiedeń.. W  Węgrzech tei nie bardzo 
wierzą, jakoby wpły.w br. Bujsuą stał się w Wie­
dniu wscocnmohiiym, w yższym  od wpływu m in i­
strów węgierskich, rio tor pism  węgierskich co do 
p. Beusta jaki b y ł,  taki pozostał.

C . zaś dc owej niesły< hanąj pogody, nie od 
rzeczy bougji wskazać, że yd kilku dni ton orga- , 
nów pruokich , m ianu,,icie połurzędowyeU i junjrierr. 
skich co Jo . Atjstrji znacznie się zmienił. Aorcra. 
M g .  Z tg. poulliM Ha m iejscu , w któi-em podaje 
cw .je pdłnrzędowtt łowwH’kai y, artykuł G w , k o -  
/jiafciej,. kfcóyy m ^ iio  poblęlia Napolouuowi U l.,  
odpiera wręcz zarzut robioiiy Pr w o ta , jatoDj wcho­
dziły w roKOwąnia j względem puym iprza, upe­
wnia , że Prusy 0 tem  nawet nie m y s i a ł y „ L a  
że owhżom Austrj i robi kon^tadhty^z Woskm t . 1- 
to nie MJfiSłuo. „Ci, k tórzyw 4U .ee,zid i PT u^ w, 
łri^forję odnowienia sw. p tz y n ii« z a o n c ie il l  tylko  
drażliwych FłhpćfttóW u fctraszyr, a zaraz m po  
szćzui kdr pf^perw prosom .* % r‘ v.ttig  za ś , któ*w. 
med^wnu ądbriiiła c i ę c i e  w . NapolwOua, teraz x v  
pwenta * j,ze dwór bernoaaa bynajmiifOj nte podziela 
więlkięh wątpliwości dyplomacji austtjacLidj co Jo 
uwzyjtoW ^ Się dy/Tastji u^pcd^Aftkieji«o* ów siem  
w i n r « w c . a a  «.•«>- ■

Z drugiej strony 1 organa hr. Bensta nie 0- 
szeżędzają T ^ys Tólurzędowa "kofeipondeńćja w  
P a t t r  i j t r y ń m  lipewsia* Że w Prusiech poląc*!rh 
się byli .^akcjonariusze z zasady i reatcjouar|Usze 
oportltuilci —  't. j. junkry z m . Bismarkioro —  
ażeby pdza p iecyka p. Ueuota uknuć spisek , u en  
obaleni a L beraJi^nu nietylLo w Przodlitaw ii, ale 
może i  w l,W%rpflcłi. A  jeśli się zabiegi pruskie 
nie uttyh) to i y l p  zasługa wytrwałości i zręczno­
ści hj , Beuęta.

W  |i dnam tj lk o  zgauzzją się obecnie pisma 
półurzędbwfe tak pruskie jak austyjackie, a to w u- 
mizgach do PraŁcuzów i Napodeooa U l .  O pruskich 
już powyżej wapómaieliśuiy. Z austrjackicl miano- 
wiuie A . J-rcm dtnbLaU  z naciskiem w jew nia, ie  prze­
jazd królewicza pruskiego przez W.edeń, nie m ial do- 
uiosłośot p o litycm ej, ale tylko zbliżył nanowo cbie 
dynastje; ^'Jo skonstatowanie, pisze A", frtm d & n bla tt, 
zdaję się tum  tern konieczniejszem . ile że wypada 
roiwifcć . wo^elką podejrzliwość, wszelką drażliwuść 
worec E r a n c j lq  ' której Dfzyjaźń Łustrja ubiegać 
się o iuse, żadnego albowiem państwa interesa nie 
są t ik  iiientycsufi z naszem i, jak interesa Francji, 
i  żadne we wszystkich warstw toh swego społeczeń­
stwa niaokazuje dla nas tyle życzliwości co Francja.*

Zdaaiew. wuśtrjackjch organów półurzedowych. 
pobyt królew icz, pruskiego, umożliwił cesarzowi 
Austrji udade sie na Wschód. Na uroczystość 0- 
twarcia kanału ^uezkieg> n i m ogła Austrja wy­
syłać którego z arcyksiążąt, bo ten m usu łby wo-

bec cesarzowej fiancuzkiej i królewicza piuskiego 
grać rolę drugorzędną, cesarzowi zas nie wypada- j  
występywać obok królewicza pruakiego, dopoki mię­
dzy oboma dworami istm air naprężenie. To sk .u -  
puły są dzisiaj ZŁlatwione. Anstrja i W ęg iy  bedą 
u riuezu tar  zastąpione, jak togo wymaga ważność 
dzieła, 1 :tóre muri ogromnie wpłynąć na rozwój 
stosnuKÓw Austrji z dalekim Wschodem. Już dzi­
siaj pracują w Tryeście, ażeby ztamtąd utworzyć 
na Su6z bezpośrednią komunikację z Iodjami. Ce­
sarz uda się ^podobno d. 1 . lietopada) Dunajem na 
morze Czarne, do Stambułu, gdzie zapewne spotka 
się z cesarzową fiancrrzką i królewiczem pruskim. 
Do Egiptu przybędzie ce.arz z silną eskadrą au- 
strjacką. Towarzyszą mu pp. Beust, R łen er, au- 
strjacki, i Croi >re, w igierski m inister handlu,

Z pobytu królewicza we Wiedniu jeJmi jest 
uiOtłcjMmść zajmującą, czy był tam 1 br. Keudell, 
prawa ręka hr. B ism arca? F isd y  królewicz z Bwr- 
,lina pojechał do Baden-Baden di* pożegnania się  i  
ojce b, t y ł  już tam br Keudell, pod pretekstom  
ro2trzą*ivuia przyszłej mu.wy tronowoj. ótoro k ió- 

jlewież przybył do Baden^Badsn jaż br. E eu Jsll 
był w Yarzin u hr Bismarka — ■ i leliw ) króle­
wicz na Salzburg udał się do Wtodciń, już m iał 
urn  za nim przybyć na Pragę br. K*ndell —  by 
 ̂pilnować postępków dyplomatyczny oh królewicza. 
Pi im a  węgierskie upawniają, że br. Keudell b y ł w 
\ftiedm u; wiedeńskie otrzymają z Bfeiima telegra-, 
my, i i  wjjaznn zaniechał.

W e j  raanyi uc iszy ła  się  ag iw ą js  co do d . 2 6 . 
bm ., J e  ty lk o  w  ko łach  d e p u to w a n y ti i ; *dą}« się, 
że ch y b a  jeden  h a sp a U  p rzybędz ie  w  ty m  d a in  do, 
gm achu  C ia ła  praw odaw czego , ń le  m iędzy  ro b o tn i-  
aam i fa ja , t ą  agitacją lo z p ły s a n a ,  fbyuajm niąj się 
DĄ-MWpekyAłą, a  jffgpftttti w. ApparWmoUdie A yeyfpą , 
u ią .p sz y c z y a ią ,f iię ; .db  bg łąsaą ją ia  itąj n a jią ip h h są z ą j 
w arstw y, frąpcuzJciej. W e d łu g  Jo u rn .  Officitl w y p n - 
o h ły . t a n ł  jy .  A u b ę  zn a c z n ą ,, n iep o to je  okątK iem  
zm ow y lo c n m k o w  d ^ r le ą u s ,
ik tó rzy  zan iech a li ib b o ty . t t ic ib i i  om  ńkozeL ego ia -  
żyu ie ra  tlWpiC, Za^tępoę p o d p re fd k k  ‘ z ra n m  i zk - 

! p a lili g łó w u j m agazyn  Dńia rf ran o  n iepoko je *tt-  
■i m ien iły  się w fo rn » l« y  - b ł » t t  - re b o tn ic y  u d e rzy li 
In a  wojsko, k tó re  dało  o g n ia  1 10  tru p e rn  po łoży- 

a  w ie^ą p p rs u iła  W  P ą*yżu  ą a  now a żafczyna- 
ją się rozpęazantŁ  zgrom adzeń  pub licznych .

C o n s t i u t i ^ u l  z d, di oświadcza widocznie z 
poleoshia wyżzzego, że polityka rządu pozostanie 
wiernn unebowi inesażo i senatkobzultu. Kced nie 
trow ćzj się bynajmniej wypadkami, któirsmi grozi 

1 rewolucja. Jast on przekoLany, że lakta uemną 
wszelkie maporozuaoienie, n liro w y  zmysł publi­
czności oceni należycie podburzania dzienników re­
wolucyjnymi. Niedawno te łh ,  rząd , zam iast t łu ­
maczył' się w t»u sposób w swoim organie, w yta­
czał procesa rev, olucjonutom 1 dzienmkoui rewolu­
cyjnym. skazywał i wsadzał do wiezienia. Dawniej 
wysyłał nawet do Lambessy lub Kajeuny,

Z Hiszpanii nadchodzą.ciagie telegramy o zw y- 
cięziwach n  ądu, ale rzeta dziwna, że u k  wiele 1 
oiągłyab zwyćięztw potrzebuje W  całej Hiszpanii 
pozamykane k lu ly . Na posiedzeniu kortezów dnia 
ti. b. m, na które jaż nie przybył żaden repnbli- 
kanin, nadano nawet rządowi moc wvaj łania depu­
towanych ua prowincję w misji urzędowej, ażeby 
tam p miftgali prz] Wracuc porządek, ftepubliianic 
zam ierają podobno coraz bliżej podsuwać sie ku 
Tladrytowi. Od armji zależy zresztą los rządu.

Kicdj się zajadle ktocą noś.t F a n t  z e  starą 
z powoJu sprawy ozućklcj, :a U « U i 1 'tego powodu, 
w którym sta ia  F r t s i t  atejo uiejaKc po ationie 
l/Zechów, tylko się śnbeją, zamyśla rząd t  jakichś' 
uajzwyczaj surowych środkach przeciw iłzechom. 
OśćrraJoz? to wyraźnie urzędowy F .ra g tr  A ben d bU tt, 
z tym  jednak dodatkiem, że o zaprowadzeniu ata- 
mr ’ -iblężenia i t. p. iząd nie myśli. Groźba to 
bezskuteczna —  a dlatego szkodliwą ala rządu.

W  sejmie pragskim już ■odniesiono sprawę 
wyborów bezpośrednich —  bkutkism tej wiadomo­
ści cświadcza A. f t .  P m s t ,  i e  kwectja ta jest już 
dojrzałą do przedłożenia w Badzie państwa.

W y d z i a ł  k o n s t y t u c y j n y  s e jm u  b u -  
k o w i u s k i b g o  o d r z u c i ł  j e d n o g ł o ś n i e  
w j  b o 1 y  b e z p o ś r e d n i e ,  tak rp rost z iudno- 
ści, jak i z grup —  ale oświadczył oię za pomno- 
zeniem uciby dbiegatów do Eaay państwa, i  za 
a b  ócemem trwania mandatu nu trr-y la to ; delaga- 
t«w wybierałby sejm nie z grup, ałe z pieuum. 
W ydział do "sprawy równouprawnieua języków, 
wysłuchawszy uwag komisarza rządowego, odroczył 
s iu d o , dzisiaj. Na dzisiejszem posiedzeniu ma lo- 
w j projekt przedstawić.

Dnia 8 . b. m. rozpoczęły się w Peszc« walue 
pośiedzenia kongresu katolików (reprezentantów du­
chowieństwa i świeckich) pod przewodnictwem pry- 
maę*. Zwróc.ła u^agę mowa księdza Kuthy, który 
dobitnie wyłuszczył niebezpieczeństwa, w kióre ko­
ściół katolicki popadł skutkiem swego występywa- 
nia przeciw ̂  7-3<jadoir postępu. Bót noczesnie obra­
duje lakże jenerąluu konwencja ewangielików wę­
gierskich. D. 8 . podniesiono* tam sprawę soboru 
ekutueniciaego, uą który papież zawezwał i prote­
stantów węg orskich. jRTą wniosek superintendenta, 
Madeja, uchwalono jednomyśluir surowy protest 
przeuiw; wezwaniu aa sobór, w  którem papież w z j-  
wą protęstanłów do powrotu na łono kościoła ka- 
tójłckiego. Pojęcia papiczkie znane są jeszcze z cza­
sów ^ fątw  1 Jadów na kacei*./. Zgońa młędży pto- 
teetaiitami a papizmem jest uicpoaobną. Konwencja 
jeneraiua oirzn«a wyrazy użyte przez papieża prze­
ciw protestantom, jaku niesłuszne i potwarcze, i 
wytthrza otich ę, ze , protestami węgiersej będą i 
nadal z ludnością katolicką pracowali razom około 
duchowego postępu

W Dalmacji koło Ko toru wzburzyło się wło- 
ściaństwo przeciw poboi iwi do wojska czv doland- 
wery, przyszło nawel do krwpwego starcia z woj­
skiem.

Kgroihndzfciue przed w yborca* odb.no się 
wczoraj w wielkiej sali ratnśfcowej pomiędzy 5 i o 
godzinę wieczorem. Wyborcom, ku'>rzy się stewili w 
bozbie 240. rozdane zostały przy wchodzie dwie listy 
kandydatów dc Komitetu przedwyborczego (każda z 150 
imion), 1 których jedna ułożoną została przez komisję 
wyboroza klubu rezolucjonistów, druga przez komisję 
Towarzystwa demokratycznego Publiczność licznie na­
pełniła galerje,

Prezydujący m obranym został p. Ba ł n t o w c k L  
Na seLreurzów powoła] panów E, B ł o t n i c  k i e g o  
i G r o m a n a.

Prezydujący objawia, że celem dyskusji będzie: 
czy wybrać newy komitet przedwyborczy, czy też ref 
konstytuować dawniejszy, t. j. teu, który przed mie- 
i-ącem został ustanowiony pr?o! Towarzy-two demo­
kratyczne.

Panowie: P i ą t k o w s k i ,  J o l l e s ,  Ż a a k ze 
względu na krótkość terminu, oznaczonego na wybory 
(d. 22. bm.) przemawiają wśród hucznych oklasków, 
aby rekonstytuować komitet dawniejszy Umbardziej, 
że z pewnością ręczyć można — iż członkowie onego, 
w patrjotycznem poczuciu obowiązków obywatelskich, 
zachowają się bezstronnie, i tak z listy rezolucjuni- 
stów jak i z listy demokratów, wybierać będą zaió* 
wno na członków komitetu przedwyborczego.

Panowil ząś i u  ę f#  ,<d Be u oą  i ,  B 1 o t n i c ki 
i Z t  k i r byli prswuwpego zdą̂ uu i .-śród niemniej 
hucznych ok^skjy, ć^^ędziłi, że jąko Koąptet prze­
szły był nioicgalmo obrany (yrielc bowiem asystowało 
wtenuas ,ca5b. ,nie( m ająsycn prąwą do yr̂ bord1 a na 
zgromadzeniu obecneić.jest jc|lKddzieśięoiu takich pa­
pów, którzy nie brali uazjuiu w vjtata.cn wyborach— 
wiec zważywszy to wszystko, naisźy przystąp.ć konie 
czuiv do nowego wyoęiru itomitetu płzedi/yborc/wgo.

To zdanie zuaeznę, wi^sszoscut g ivaów sie ntrzy- 
mało i niezwłocznie jrzystąpioho do głusOwauk, któ­
rego rezultat jutro 'igloj^onym zostanie.

K r o n F k a.
— „ D z le u ł k  P w ijk I*, wy«tępąj«c w obronie jody- 

nycn popi '■.zurśw d.*- ZiemiaJhemftiOgo, a ris litjt,-  lwow­
skich, ażeby osłabić u ra u ty  Dtimntfib lMow*kit&, iż izraeli­
ci m. sekcję sprawy narado#ej przy wybersa jo  I  i y  bau- 
dluwej 7.wiązali się i  Prusakami i Niemvfcuii, podaje wiera- 
tne ktam it.io, jakooy nacioiny redaictor O atjg  Nar> daieej 
sam jeden ułożył listę kandydatów do laby uandlowoj i  
przemysłowej. Na świadectwu, ii  Dtttnnik Poitk. twierdząc 
to, popełnił kłamsiwo, wzywamy panów : Batutów sir iegn, 
K arok Wilde, Wacława Dąbrowskiego i Pietscu:., oni bu- 
wiem naldłeii do tego komitetu, który u ło ły ł listę kandy­
datów, z podpisem preze_a klubu rezolucjonistów diunowa- 
ną w Gatecie Wa,udtioe; Pan Kaiol Wild zaś; uttzielił tej 
lu ty  Gazecie biurodawj (10 wydrukowania.

Niech Dńennik PoUki odstąpi raz od taktyki wojowa- 
n.a z przeciwnikami kłamstwem

+  W y p a d k f  m te js c e w r . Wczoraj nopołudnir odbył 
się pogrub technika A n t o n i e g o  E c ł y ń s k i e g o ,  
Ltóry po 14 godzinach ci^ikiąi T alk i u kmierc ą, uległ ra 
nie, Zadanej sobie w zamianę samobójczym, o czem przed­
wczoraj d.nosi my. Trutniu’ im atłego odprowadzili do
grobu kute i j  f licauS puMidzhość, którs zwykle okazn- 
je wiele 7. pełozu i i  w tokick niea* Izi śliwych wypad­
kach. Zmarły był dobrym kolegą,1 charakter •slscbetay i 
stanowczy, do hahk utaientoTimy i praoowity; tajemmoę 
samobójetws zauiósl oa z sobą do groba.

— K ai j e r  gv6dfC kt, p. BlanaczeL, kióry dopnśćfwsij- 
s.ę defraudacji, tajemnie Wydali! A ę z Gródki przed kil*o- 
ma miesiącami, onegdaj ntav.lt srt. san w tutejszym c. k 
sądzie klejowym, podając, iż wraca z Konstantynopola.

— l iw lę z .e n e  na tutej.iyn] .dworcu czerniowienkim 
pewnego urzędnika pocztowego, mocno poszlakowaLogo o 
kradzież listu z l.OĆO zlr.

— P o p is  w  n a k ła d z ie  c ie n iu j r h  We środę d. 13. 
października o godzinie l i te j  odbęizio się popia rych o rań - 
cow zakładu ciemnych.

— Do szanownej 1. dakcji Gcmą/  Harudomej:
Odnośnie do postanowień fif 2 i 40. statutu pelakc-

ruskiego Towarzystwa stenograiów we Lwowie, podaje się 
dp wiadumoś'1, iż a dmem 12. pąs dzienura b. 1. rozpoczną 
eię bezplatn 1 wykłady nauk’ etenugiafli polakiej, roakiej i 
mum-cckiej, jakotaf kaligrafii.

Wykłady te odbywać siy będą w sak  eh L akadem. 
gimnzajum (w domu Narodu im, a mianowicie od godziay 
V. na 6. do 6. wiec* ir d k  ooddah J«, zaś od 6. do 2. 
wieczorem dlo odddiiału £L i trwać będr w oddziaie I .  dli. 
nauki stenografii polskiej godain 24, ruslaej 12, niemieckiej 
12, w drugim zaś uddzials dla nauki ateuo^i sili polskiej 16* 
ruskiej 12, niemieckiej 12, odczyty c hietorji roiwojn eaa- 
ki stenografii 8 godzin. Nauka ualigraO. dla obu cdazialów 
wsuólnie, wyki dana będzie przez 16 godsin.

Wtorki, czwartki i  piątki sa praezna^ ene jako dnie wy­
kładowe dla nauki stenogram, Poniedziałki zaś d la nauki 
kaligrafii

Po suońcuonym kursie teoretycznym, rozpoczną zią 
ćwiczenia wspólne prastyiczne dwa razy tygodniowo, i trwać 
bedą aż do ma>a 1870, 1 końcem którego miesiąca odhedzie

Kongres robotników w Bazylei.
W  dzŁWńitli; Vąsźyoi ąie ^ t k a łe m  nawet 

wzmianki o kongresie ronotn,kow 9  Bazyl»i, a tym ­
czasem kongres *cn jiTcdst ^ ia  bardzo w u łś  stron 
pouczających, szdzególnio dla nam któyych życie 
publiczne jeDzcze' się w kolebce znajduje.

N ie mam zaipiaru wdawać się w wielkie Btoa«. 
gół>, gąyz pąrę la t 1 temu wstecz pisałem o podo­
bnym M ngreęie w Genewie; ale zdaje mf -ię U2y -  
tecznem powiedyioć,. do. czego dazy róbocm. ktosa 
• Europie, jak formułuje swoje życun .a  iJ*zrobi 
niektóre! uwagi, nasuw ając ,^ię każaewu bezstron- 
nDm u , Ikto ślepził mrówczą pracę tego fi. n-
gr©S U .  .m  1 _r rr—

Nowa w się ^ongres, roz­
dzielona na Jwle c z ę ś a ;  w większej z ni m py^ 
li delegaii różnych krajów, w mnieiF’7ęj “ 
i na galrrji - • publiczność, która rosła codziennie, 
ch ociS  za wćpód płacono pół franka. Delegaci sie­
dzieli około długi 'Ł stołów, poustawianych wzdłuż 
sa li; niektórzy, nieprsyzwyizajem do życia siedzą­
cego, sta li lub przechadzali s i ę , paląc cygara i 
słuchając z w .Ik ą  uwagą Jysk u syj, które się 
toczyły.

Prezydujący robotnik:, siedząc na wysokiej try­
bunie, )łmał swój trudny obowiązek z wielkim  
tik tem  i umiejętnością. Jł1 w ił zw ik le po fraacnz- 
ku, lecz gdj potrzeba było. tłum aczył mowy człon­
ków w  krótkości na angielsk 1 niemiecki język. 
Porządek, spokój i  swoboda dyskusji cechowa) y to 
zebrania; fiiLmnii burza nam iętnich okrzyków za- 
giuazałi głos prezydującego, lecz tylko na chwile i 
spokój wracał ra 'nowo.

Uderzało przedewszyaŁkiem, że wśród dyskusji,

które imflły na cepi obalenie wszelkich podstaw ta- 
raźmejszego społeczeństwa, prezes tolerował m yśli, 
Iocz nie tolerował wyrazów nieparlauwnUrnych. —  
Publiczn iść składała się z mieszczan szwajcai- 

. sk ich ,. członków rządu , kupców, między którynn 
w i. la  je6t co obracają milionami, i kfiór^y przyszli 
zapewne dlą posłuchania, ja l nowa pożądana re­
publika socjalna ouaU  pozbawić ich nadmiaru for­
tuny Patrzyłem  z,vciekiM,tścią na ich twarze, lecz 
toką jaet teląraąęj*. m yśli i  slową w Szwajcarji, 
żę iądne słowo niezadowolenia nie wyrwało się z 
ust ich

Delegaci wszyscy be„ wyjątku g “ ni byli inaii - 
daru. fiwry otrzymali masterzy z nieb posiadali 
liądzwyczajną łatwośę mówienia, eetegaiicję wykładu  
m yśli 1 pracy ̂  niapęąpolitą, z jaką rozpatrywau 
kążdy przedmiot, w  lep taip moąna było widzieć 

roŁU» a y ch nzognomij i  siwych bród, 
1 te  sw.aaczyły, żq aą t0 ludzie doświadczenia.

Słuchając mów, dążących do obalenia wszelkiej 
rplij ijDaj idei, Wózfilkich podstaw istniejącego po- 
Ł-aaku,, « łąs ; ruwa spadkobierstwć , n i  wet 
rodbipy, słuchając plinów  urządzenia nowego stanu, 
korzystnego dla pracujących a fatalnego dla posia­
daczy wielkich majątków, niepodobna było nie u- 
czuć najwyższego uszanowania dla instytucyj szwaj­
carsk ich  i niQ ' r  1 przekonania o nadzwvczajuej 
sile, społecznej organizacji Szwajcarji. Słuchacze 
z uadzwycZŁjną u* agą śledzili dyskusję, leć* ani 
nu twarzy, ,ąnj nast pnie w słowach po skończeniu 
posiedzenia, nie można byłe wyczytae najmniejszej 
niechęci i nieżyczliwoś< i dia kongresu , bo wszyscy 
*4 głęboko ..przekopani, że swoboda, reli&ia, wła- 

! snośd, i prawo oddahta jej dzieciom swoim , a is  są 
w niebezpieczeństwie

Słuchając tej dyskusji zadałem sobie pytanie

następne: gdyby też socjalne życzenia robotników 
spełniły się gdzieko.w.ek , naprzykład w tejże 
samej Bazylei Y Obaczylibyśmy keścioły zamienione 
na magazyny do sfiładu produktów p racy; rodzina 
znikłaby, do głowa domu, nie mając prawa odda­
wać dzieciom owocu swej prace, przywykłaby do 
myśli ustąpienia dzieci swych państwu, którego^ 0- 
bowiązkiem byłoby dae un zajęcie i nukaimic w 
potrzebie; swoboda osobista, to źródło szczęścia dzi­
siaj, znikłaby w kollektywizm ie; m iłość ojczyzny, 
swoboda polityozna stałyby się tzczem i, starożytne- 
mi słowami bez żadnego sensu, bo m.ejscc :.ch za­
jąłby kosmopolityzm ognm uej socjalobj federacji, 
malerjalizm panAwałby na całuj Jiąit, ale nie byłoby 
równości, w unie której kongres chce odjąó swobo­
dę, bo jarzmo państwowe ciężyłoby ua wszystkiem. 
Gdyby więc, pomyślałem sobie, p^zy takim stanie 
pewna ilość malkontentów pomyślała o dawnych 
czasach i zechciała zebrać się i  w Bazylei w tejże 
samej pięknej sali, żeby zac^ć debatę nad obale­
niem tej nowej demokratycznej i socjalnej rzeczy- 
po j Doli lej, i o powrocie do tego co było w prze­
szłości, czy pozwoliliDy cii sami roDotmcy debato­
wał nad ich teorją i wetować paragraf za para­
grafem Y

W  chwili gdy myślałem o tern, jeden 4 mów­
ców, uniesiony prądem myślj zaw ołał: „W szystko 
co nam staje na przeszkodzie d k dopięcia celu, u- 
suńmy śm iało*. Grzmot oklasków dowiódł, że to 
było m ysią i przekonaniem całego zgromadzeni*.. 
Pytanie moje było rozwiąrane, tocz inne stanęło na 
jego miejsce: żeby te i u nas w kraju, gdzię jeszcze 
nie przyzwycząjono się szanować cudzej opinii, dia 
tego, że on? się nie zgadza 1  naszą, zebrał sie 
podobny kongres... Wyobrażamy sobie, #kbj n&u 
rzuciły się ze wszystkich stron, nietylko ducho­

wieństwo 1 up-zywilejov.ane klasy, lecz pawet świą­
tobliwe dziennikarstwo; może być nawet, ie  we- 
zwanob; policję na pomoc do rozpeuzenia tych bu­
rzyciel' publicznego porządku, jych Eobespierów, 
Maratew, Dantonów w bluzie J

Przysłuchiwałem się naumyślnie, co mówią o 
kongresie bogać, i wykształceni Szwajcarzy, którzy 
by u  przytomn debatom i których wszystkie 
1 szolucje dotykały Darćbo blizko. „NiemL w ątp li­
wości, mówili, że opr6cz niewielkiej liczby przy­
wódców, którzy marzą o odgrywaniu wielkiej roli 
orzj pożądanym spoteczny® przewrocie, reszta ze­
branych, są to ludzie uczciwi, i  co mówią pochodzi 
z g łębokiegi przekorapia Jężeb' doktryny ich są 
fałszywe, me można jednak zaprzeczyć, że oni je -  
opierpją na taktach które n t nieszczęście a j/za p eł- f  
nie sprawiedliwe. Za mm? stoi cała am  robo-f f  
tm k ór, wzdychających do lepszego bytu, iłtó r zW *  
czj^ami wymagija niemożliwego, lecą dla 
ko, że nie są dość wykształceni, żeby to pojąu  
Przywódcy pchną ich do oporą i do powstają Spo­
łeczność więc ma wielkie zadanie do iipełdpnia — . 
oświecić tych ludzi, dając im lepszą edukaeię, sta­
rać się wszelkiemi środnam polepszyć ich położo- 
n>e, iść w pomor nieszcześb wym w kazać gdzie się 
znajduje prawdziwe szczęście, prawdziwą swoboda. 
Te częsta pokojowo kongreąy robotników eą nieu­
stanną p^&estrogfi dli rządów^ i spiłecznoftci, by nie 
zasypiać surawj tak i.cznej klasy ludzi, ah "ktA 
rycn potrzeba coś zrobię*.

Któż me zgodz sie i e podobn- pogląd na 
znaczenie kongresu robotnikóy jest *w ivtfiL  rozu- 
mowaniL do kteiego dójść moći ton t y k o .  co ce­
niąc własną swoboaę, umie cenić jej objawy w dru­
gich, chocit ui te o sta n ie  były zupełnie sprzeczne 
z osobistym ich interesem. S .
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się popił publiciny, połączony z rozdaniem nagród w.ogól 
nej wartości 60 słr. w. a.

Do oddziała I. należą tylko uczniowie niższego gl“  
nazjuro i niższych kla» realnych, do oddziału zaś Hr *api 
sywać się mogą uczniowie wyiszych klas gimnazjainycL i 
realnych, słuchacze wyższych zakładów n a u k o w y c h  i osoby 
prywatne.

Naukę stenografii będzie wykładać w oddziale I. pan 
Władysław Niedzielski; w oddziale zaś U- P-Felicjan Jac­
kowski, kaligrafię p. Józef Siedmiograj.

Celem opędzenia kosztów z wykładami połączonych, 
jako to : na światło, druk wzorków, przyboTy do pisania, 
jakoteż i na nagrody wyiwjpomnionP, winien każdy na te 
wykłady uczęszczający zapłacić na caiy kurs jednorazowy 
datek w kwocie 1 złr. do 1 złr. 50 c., jako wpisowe, od 
czego jednakie na iąd-nie interesowanych podpisana dy- 
lekcja częściowo lub w całości uwalniać będzie, lm iszą 
wiadomość powziąć można w sali i ł . w dnie wykładowe. 

Z Dyrekcji polsko ruskiego Towarzystwa steno6iafów.
We Lwowie dnia 8. października 1869.

Julian Kokurewict, jako sekretarz.
— Drugi p .o e e s  „S łow a do  h i o r a a d y *  odbył się 

w piątek d. 8. bra. Skład sądu, obżałowany, obrońca — ci 
nami co dnia poprzedzającego, Sędziowie przysięgli, losem 
wybrani, zajmują miejsca w następującym porządku: Re- 
cheu, Banmgaiten, Dymet, Horowitz, Tomanek, Sopuch, 
Olszewski, Koman, Rappaport, Berliner, Wemicki, Penther; 
zastępca Dzidowski.

Treść aktu oskarżenia brzm i: W nr. 15. Słowa aa hro- 
mady z d. 18. sierpnia 1869 r. zamieszczony został artykuł 
pod tytułem „Lwowski sojm*. Zaczyna on się od słów : 
„Czy mogli nasi przodkowie się spodziewać, aby w mieście, 
założonem przez naszego ruskiego księcia Lwa, kiedykol­
wiek Polacy mieli gospodarować, a Ruś sejść na służebni­
cę, i to na własuej odwiecznie ruskiej ziemi! Pójdźcie no 
tylko zobaczyć, co się dzieje w lwowskim sejm ie! Nas Ru­
sinów dwa razy więcej jak Polarów w Galicji, a tymcza­
sem co nie Bpojrzysz na posła, to Polak, szabelką pobrzę­
kuje, a naszych prawie i nie widać ; ot gdzieniegdzie tylko 
szaizeje siermięga chłopa lub kapota popa.*

„W przeszłym sejmie było jeszcze jako tako, a  to z 
powodu, że Niemcy wtenczas dość po ludzku obchodzili się 
z nam i; lecz gdy wybrali sobie hr. Gołuchowskiego za na­
miestnika — to tohdy uże propała wsią nasza prawda, i 
nyhde ne naszow Rusyn nijakoho prawa.*

„Gołuchowski pisze bywało do starosty -. Tego a  tego 
Laszka wybrać mi do sejmu. Nieborak starosta i urzędni­
cy w becyrku dobrze wiedzieli, czam to pachnie, w razie, 
gdy rozkaz nie będzie spełniony. Co tu począć! daw J więc 
brać do pomocy żydów i wszelkie pogaństwo, chociażby na­
wet krym inalistów ; dawaj między nimi rozrzucać pienią­
dze, szczoby ujadali duże na popów i wsiakoje brechnt wy­
krzykiwali ; dawaj Btraszyć jednego, że gdy nie da głosu 
na Laszka, to mu oddadią choćby i dwóch synów w re- 
k ru ty ; drugiemu, co to  bardzo twardy, dają na dzień wy­
boru te rm in ; na trzeciego wynajdują jaką najoaść i do are­
sztu pchają, a łam snów innego obsypują obietnicami, że 
dadzą materjału na budynki, lub wsuną czasami piątkę do 
ręki — i ot jakiemi to sposobami, która my nazywamy 
G o ł u c h e w s z c z y n o j u ,  w wielu bardzo, czysto ru­
skich powiatach powybierano aol#i* panów kentuwowycn aa 
posłów ; a tam , gdzie brakowało głoaów, to  takowe be* ce­
remonii Laazki dopysywały, bo protestów żadnych pańskij 
sojm ne pryjmyw i Laszok stał posłom wo Lwowi, a ze 

Lwowa wybrali go do Wiednia.*
„Hej ludy dobryje, szczo wy za nesławn zrobyły ru- 

tkomu rodowy I Toż przecież waszych wrogów, tych, któ­
rych ojcowie pisali wam prawa nanajem po plecach, co 
wam odbierali wasze prawa, waszą ziemię j tych, których 
przodkowie wasze ruskie cerkwie oddawali żydom w aren­
dę, a wiarę waszą z nrąganiom wyśmiewali — wy tych 
powybierali na posłów, aby byli waszymi zastępcami, aby 
wam prawa układali !*

A dalej powiada, ie  „Laszok jak Czego potrzebuje, to 
taki dobry, taki pokorny, łe  aż ław ą ściele się pod nog i; 
lecz zrób no tylko, co on zechce, tó  oho! dopiero ujrzyss, 
jaki to  on smaczny na prawdę. Gdy trzeba Utrzymać się 
przy prawie prezenty, to oń jednej Wiery i  nami i złote 
góry obiecuje ; niechże przyjdzie wykonać, Co do niego ztąd 
należy, to jemu zaraz nie do tego, to  on wtenczas już in­
nej wiary. A w kwestji drogowej czyi lepiej postąpili pa­
nowie ? Bynajmniej, bo i tam cały ciężar zwalili na chło­
pów, a siebie ze wszystkiego zwolnili.*

„Ksiądz nasz, by dostać parafię od pana, musi polskie 
nabożeństwa odprawiać, polbkie pieśni śpiewać, po polsku z 
żoną i dziećmi mówić, polskie czytać gazety, dawać pienią­
dze nu polskie wojsko i polskie szable, modlić się za pol­
skiego króla Kazimierza i za żydówkę Eaterkę, jego ko­
chankę. bo jak nie będzie wszystkiego tego robił, to Lach 
powie: „Nie dam tobie prezenty, boś ty  Moskal!*

„A tymczasem na świacie inaczej się dzieje ; jak Fran­
cuz to Francuz, jak Niemiec to Niemiec, jak Ruski to Ru- 
eki. Ruskich naszych braci jest 60,000.000 pod ruskim ca­
rem, tam Lach jak myszy pod miotłą, tam on nie doka- 
zuje, tam gruntów nie zabiera, tam chłopi pasą gdzie pa­
sali, rąbią gdzie rąbali, a u nas lachowstwo i żydowstwo 
wszędzie panuje. I nasz cesarz dobry taksamo jak ruski 
car, lecz cesarz nasz obałamucony przez Lachów. Widząc 
ich w Wiedniu posłami z ziem ruskich, ziemię ruską uwa­
ża za Polskę, a <j0 Sokala, Brzeżan, Horodenki lub Tarno­
pola nigdy nie przyjadzie. Gdyby przyjechał, to by się 
przekonał, jaka to Polska u nas.*

„Lecz któż winien, U  u nas polskość tak się spano- 
szy ła?! Wy to ludeńki, wy sami a nie kto inny! Poco 
wybieracie Polaków na posłów ?*

„Patrzcie na Czechów, co tam  się dzieje. Tam naród 
jak jeden mąż. Na Niemea nie da Czech głosn, bo wie, że 
Niemiec wróg Czechowi. Z» to tam  i Niemczyki zroiakli i 
radyby rfczecliam i hodytyita. Kiedyż to u nas tak będsie, 
Indzie ■Łbrzy ? Kiedy to  my weźmiemy się do naszej spra­
wy, jB rjeden  mąż i powiemy Lachom: Nasza ch a ta , nasza 
praw da! Ba, nam i przystoi tak mówić, bo nas bohato, bo- 
hato n^gwiecie, to nie koniec ruskiego narodu, co te gra­
nice, k tćR  położone zostały dla Galicji od wschodu do 
północy. Ruski naród najliczniejszy w świecie, kto przejdzie 
Roś całą ? — Ona nie do przejścia ; przejechać ją  całą trn- 
dno w jednym roku, ażeby przejść aż do końca, to na to 
tn eb a  la t kilka.

„Niech sobie ton polski sejm lwowski stanowi prawa, 
jakie się mu podoba, a my powiemy wszyscy: H r o  m a d a  
116 p r j j m a j e a i a ,  i prawa te tak ulecą, jak oto ton 
wiati co wieje, a Ruś jak była Rusią tak i będzie na wie- 

. i doczekamy się kiBdyś naszych ruskich praw, tak jak 
Czesi_«<*kich, a Węgrzy węgierskich.*
. i ,  a J**t osnowa artykułu inkryminowanego, a zurazem 
r —rri1lT  n  *  wyrto»WłBege pnea  «. k. prokuratorię
i«R0 chęć . ^ * d®ekiMan- rwMrtoeowi Słowa, za

Po przeczytaniu aktu oskarżenia prezydujący pyta p. 
Dziedzickiego, co ma powiedzieć na swoją obronę.

D z ie d z i c k i. Przedewszystkiem powinienem poska­
rżyć się, ie  mało zostawiono mi c„asu do należytego przy­
gotowania się do tego procesu. Wprawdzie prokuraoorja 
doręczyła mi wezwanie w terminie prawem oznaczonym, 
lec* wezwanie to tyczyło się dwóeh od razu procosow a 
odpowiadać jeden dzień po drugim, trudno jss t dla człowie­
ka, bo to  rzeci bardzo męcząca, a zreaztą brak mi b y b  
czasu do skombinowania tej drugiej mojej obrony, Dziennik 
Lwowtki, który wkrótce będzie także musiał stawać przed 
sądem przysięgłych trzy dni raz„m z rzędu, zapewne tęż 
samą wystosuje skargę. Prosię' więc szanownych sędziów, 
aby mieli wzgląd na moją obronę, że jeśli takowa nie wy­
da się im dostatecznie sprawiedliwą, to  niech to raczą przy­
pisać umęczeniu memu i brakowi czasu, jakiego doświad­
czyłem do przygotowywania się do onej.

Kto napisał ten artykuł V Nie wiem. Pomieściłem go 
z chęcią, nie widząc w nim nic karygodnego, daleki od my­
śli, aby mię kiedykolwiek spotkać miał zarzut chęci wy­
wołania pogardy i nienawiści do sejmu. Artykuł ten, jak 
to wkrótce dowiodę, nie miał tego na celu. Nie o wywo­
łanie pogardy do sejmu, lecz o nauczenie obowiązków ludu, 
jakicn powinien we własnym dobrze pojętym interesie wy­
bierać sobie posłów, chodziło tu  przedewszystkiem. I  po- 
miościłem ten artykuł z tern większą ochotą, że uważałem 
go na czasie, przybliżał się bowiem czas uzupełuiających 
wyborów, w kilku miejscowościacfi kraju naszego.

I  tutaj stało się tak jak i z poprzedzającym ai tykałem 
„ J a z y k a * ,  wczoraj ra b ie  i»nym. Gdyby Gazeta Narodowa 
w swym numerze 212 nie zadenuncjonowała tęgo artykułu 
o lwowskim sejmie, to mam wszelkie powody mniemać, że 
nieprzyjemność, jaka mię dzisiaj spotyka, nie byłaby mię
nigdy spotkają.

(Gazeta Narodowa podała bez wszelkich u w a g  dosłowny 
przekład tego artykułu. Jeżeli pan Dziedzicki nazywa to 
denuncjacją, to widać, że najpierw prokuratorja nie czyta 
lub nie rozumie po rusku, a pan Dziedzicki chciatby, aby 
Polacy nie wiedzieli, co on pisze.

Nie mamy bynajmniej zamiaru wdawać aię w polemi­
kę o treść artykułu Słowa do Hromady. Pod każdym wzglę­
dem byłoby to niestosownem. Jednak niech nam wolno bę­
dzie prosić szanownego redaktora Słowa, by zechciał wska­
zać na numer Gazety lub Dodatku Niedzielnego, w którymby 
Gazeta występowała przeciwko prawu Rusinów w duchu nie- 
przyjaźnyra. Jeśli Gazeta występowała kiedy, to nie prze­
ciwko Rusinom, lecz przeciwko Moskalom i moskalofilom, 
jakim, jest np- Fs. Gołowacki. Jest to chlubnym obowiąz­
kiem każdego uczciwego pisma i — Gazeta nie zrzecze się 
onego.)

Wyzuaję, ie  ten artykuł jest napisany w dość outrjch 
przeciw Polsce słowacn, lecz proszę zważyć, że w połowie 
sierpnia, gdy na świat się pokazał, nie było mowy o zgo­
dzie między nami i Polakami. Zresztą nie widzę tu  nic ta ­
kiego, coby nie było zgodne z prawdą, i nic takiego, coby 
zakrawało na tendencyjną chęć wywołania pogardy lub 
nienawiści do lwowskiego ssjmu. Aby to dowieść, będę się 
starał szanownym sędziom przysięgłym wytłumaczyć każdy 
ustęp z osobna artykułu inkryminowanego.

I t a k : powiedziano je s t , że Rusinów 2 razy więcej jest 
v  Galicji jak Polaków, lecz tc nie podchodzi ani pod §. 302, 
ani §. 800.

Co do hr. Gołuchowskiego, t. j. co (Jo wyrażenia, ie 
jak zrobiono Gołuchowskiego namiestnikiem, to ule propała 
Wiia natza prawda t nyhde ne naszow Rusyn nijakoho prawa,
to tylko tyle mogę powiedzieć, ie hr. G. na prawdę foryto- 
wal swoich, a dla nas Rusinów byl wielce nieprzyjaźny. 
Więc cóż dziwnego, ie  tak o nim napisano ? ! Zresztą hr. 
Gołuchowski stracił i w polskich już gazetach famę. Pola­
cy się przekonali, że jego działania nie zupełnie były od­
powiednie interesom i nadziejom kraju. Nawet Gazeta Na­
rodowa, która — można powiedzieć — zrobiła go namiest­
nikiem, odrzekła się już hrabiego, bo widzi w nim przy­
chylanie się na stronę centralistów. Rusini zaś są za. fe­
deracją, więc jakże mogą chwalić Gołuchowskiego ? I  choćby 
nie było 1867, to jeden rok 1859 jeet już dostatecznym, 
aby usprawiedliwić nieprzyjaźu naszą ku byłemu namiest­
nikowi. S tarał się on bowiem w 1859 narzucić nam język 
łaciński a odebrać nasz ruski, a z ś. p. księdzem Litwino- 
wiczem, czyż mało nie nałamał głowy, aby zmianę kalen­
daria przeprowadzić. I  język i kalendarz, i jśdno i drugie, 
jest to własnością naszą narodową. Czy złe one czy dobre, 
w to nie wchodzę; wiem tylko, że to własność nasza , że 
do nich przywiązani jesteśmy. Kto nam je odbiera, ten 
jest wrogiem naszym. Hr Gołuchowski w r. 1859 . sta­
ra ł się odebrać — to też od tego czasu hr. Gołuchowskie­
go nie lubimy.

UBtawa wyborcza jest tak ułożoną, że na 110 mniej 
więcej Polaków, przypada do sejmu od 40—45 Rusinów. 
Wybory 1861 dobrze się udały, ponieważ Polacy zostawili 
byli nam wtenczas niejaką swobodo i mieliśmy rzeczywi­
ście 45 na 110 polskich głosów. W liczbie tych 45 zna­
lazło się 2&1z inteligeucji; była ona co do polskiej w 
mniejszości, lecz była to mniejszość poważna. W perjodzie 
1861—1866 do rajchBratu aż 23 naszych pojechało. Pu 
1866 sytuacja się zmieniła , zaczęto nas prześladować Na 
dowód tego szanowni sędziowie niech mi pozwolą odczytać 
kilka ustępów z Memorandum , czyli raczej skarg i, w tym 
czasie do tronu podanej przez naszych posłów. Membran- 
dum to, rzeczywiście do tronu podane, nosi ty tu ł :  „Denk• 
imd BteehwenUeehrift der galitisehen ruthenischm Landtagtab- 
gtordneten, Anno 1867.

Tu obżałowany odczytuje ustępy potrzebne i udawa- 
dnia, że na Gołnchowskiego publicznie skarżyli się Rusini 
przed cesarzem, na jego parcjalność, na jego agitację wy­
borczą, i tak dalej m ów i:

W roku 1867 utworzy! się centralny komitet polski do 
wyborów. My także utworzyliśmy nasz centralny komitet, 
pod przewodnictwem kanonika Kuziemskiego i p. Lawrow- 
skiego. Hrabia Gołuchowski przyłączył się do polskiego ko­
m itetu i jako namiestnik rozesłał do starostów rozkaz, aby 
popierali polskich kandydatów, jako kandydatów rządowych. 
Słyszałem to z pewnością od dwóch starostów, ale imion 
ich kie zdradzę. Starostowie mieli obowiązek agitować 
przeciw Rusinom i rezultat tych agitacyj byl taki, że za­
miast 45, wybrano tylko 30 Rusinów, z których 13 liczyło 
się do inteligencji , reszta chłopi. To było krzywdą 
dla nas.

Ustęp zaczynający się o d : „Gołuchowski napisał do 
s ta ro sty : t a k i e g o  t o  a t a k i e g o  L a s z k a ,  w y ­
b r a ć  m i  d o  s e jm n ,..*  aż do „i Laszok itał posłom we 
Lnowi, a ze Lwowa poichał do W ie d n ia prokuratorja uwa­
ża za karygodny, widząc w nim fałsz i przekręcanie faktów. 
Prokuratorja się m y li; fałszu tu  nie ma. Kuziemski i Ła- 
wrowski może więcej niż 50 listów odebrali, w których 
były opisane środki jakich rząd się chwytał w celu prze­
prowadzenia polskich kandydatów. Ja  te listy miałem so­
bie KomnnikowaaM 4 mogę teraz donieść, że wszystko , co 
napisano w ustępie inkryminowanym, js s t prawdą rsetelną-

meDo agitacyj wyborczych rKćżywiście używano ludzi 
dobrej sławy.

W Horodence naprzykrad był szewc pewien, rodu ży­
dowskiego, który niedawno pożegnał by t mury Kryminału, 
otoi ten szewc sta ł na vzele Wyborców i  tak poszły wybo­
ry jak on je prowadził. Braeżanach, na czele agitacyj 
a e s a ■ y ex-kryminalista, i tyle swemi zabiegam’ 

M a z a ł, że zamiast p. Polewaha, bardzo nan. p o trzeb n e j, 
wybranym został Alfred Potocki. A zatem myślę, ie  mó­
wią,, o żydach i rożnem pogaństwie to jest o krymina­
listach, nie uczyniłem nic złego, bom tylko prawdę po­
wiedział,

Aby usprawiedliwić wyrażenie: treba na toj deń daty 
mu termin, zmuszony jestem także fhkt przytoczyć. Fakt 
ten jest następujący: W Jaworowie życzyliśmy ujrzeć po­
słem dziekana Łozińskiego. Pan Ł użnicki, urzędnik finan­
sowy, m iał przemawiać do tłum u w rym duchu i spodzie­
wać się było można, że Łoziński przejdzie. Lecz cóż się 
stało ? Oto, w wilję wyborów oabiera Łużnicki rozkaz, by 
natychmiast stawił się na termin do Lwow a, w interesie 
rządowym. Termin przypadł jak raz w sam dzień wybo­
rów. Łużnicki zmuszony był pojechać i pojechał. Siedzi 
dzień ca ły  we Lwowie, q interesie nikt go nie zaczepia, 
a na drugi dzień powiadają, że jest już niepotrzebny i mo­
że sobie wracać do domu. Cały ten wypadek był przeze- 
mnie opisany we właściwym czasie, a przecież ani proku­
ratorja, aui hr. Gołuchowski, ani nikt w śtriecie, nigdy nie 
występował przeciwko mnie za to.

Co do prawa prezent, jakie przysłużą dziedzicom, n it takie­
go nie wydrukowałem, coby nie miało podstawy. Nieraz 
się zdarza, że obywatel źle wypełnia obowiązki, do godno­
ści kollatorskiej przywiązane. Dotychczasowe prawo prezent 
musi być zmienione. Szkodliwem ono i nienaturalnem jest. 
Wygląda ono tak, jakby dziedzic sługę przyjmował. To de­
moralizuje nasze duchowieństwo. Co panu, katolikowi mie­
szać się do cerkwi naszej prawosławnej! Nie pan powinien 
naznaczać — lecz gromada wybierać,

Ostatpi ustęp, tyczy się Sejmu lwowskiego. Powiedzia­
no tam: „ N i e c h  s o b i e  s e j m  p o l s k i  we  L w o w i e  
j a k i e  c h c e  s t a n o w i  p i a w a  — a m y  z g o d n i e  
p o w i e my - ,  h r o m a d a  n e  p r y n i m a j e  s ia* . W wy­
rażeniu tern calem mieści się tylko opozycja i upominanie 
Rusinów, by stawili czoło zachciankom polskim a nie pra­
wu obowiązującemu, a nie wyrokom sejmu, jako instytucji 
autonomicznej. Użycie przypowieści ludowej h r o m a d a  
n e  p r y n i m a j e  s i a ,  nie jest wezwaniem do buntu lub 
oporu jakiego, lecz jest to tylko forma mowy jaką lud u- 
iywa zwykle, chcąc dać poznać, że co kto niemiłem mu lub 
szkodliwem uważa. Mówiąc do ludu trzeba użyć jego języka, 
bo inaczej lud nie zrozumie. A zresztą, nie o prawach usank­
cjonowanych lecz o prawach, które sejm lwowski ma podać 
dopiero do sankcji cesarstiej — jest tu  mowa. Każdemu 
wolno wyrażać swe zdanie, drukiem i słowem o takich 
prawach które są tylko projektem a nie prawem usaakcjo- 
nowanem, (D. n.)

— S p ro s to w a n ie . W wczorajszym numerze w rubry­
ce „Lwów* w szpalcie 2., zamiast: „niezdolnością czy in­
tencją cesarza* powinno być: „...niechęcią...*; a zamiast 
„u programowej ery* powinno być: „u progu nowej ery.*

14. Posiedzenie sejmowe.
Początek '/, 11. Protokół przyjęto. Liczba 

wniesionych dotąd petycyj wynosi 210. Między 
odczytanemi znajduje się kilka o udzielenie subwen­
cji dla wydawnictw, mianowicie Hip. Stupnickiego 
Rzeczy poldcich i t. d. Odczytano pismo namiestni­
ctwa donoszące o sankcjonowaniu zmiany ordyna­
cji wyborczej.

Wniesiono interpelację do komisarza rządowe­
go względem podsypania gościńca koło Koniuszek, 
gdyż petycja w tym przedmiocie tamtego roku 
wniesiona a przez sejm namiestnictwu odstąpiona, 
pozostaje dotąd niezałatwioną.

Komisarz rządowy odpowiada, że na ten cel 
preliminowano już w tegorocznym budżecie 27.560 
złi. Okazało się wszakże, że samo podniesienie go­
ścińca wspomnianego, nie odpowie celowi, albo­
wiem teren jest grząski, przeto wprzódy ta prze­
szkoda usuniętą lub ominiętą być musi.

Przy tej sposobności odpowiada komisarz rzą­
dowy, — odnośnie do uchwały zapadłej na 13. 
posiedzeniu na wniosek posła dr. Z y b l i k i e -  
w i c z a , która poleca Wydziałowi krajowemu 
ułożenie sieci dróg państw owych dla Galicji potrze­
bnych, a uzasadnionej głównie tem , że minister­
stwu jest brak dotyczących wniosków ze strony na­
miestnictwa, wykazując cyframi, iż w r. 1869 pre­
liminowało namiestnictwo na zwyczajne potrzeby 
dróg państwowych 776.103 złr., na nadzwyczajne 
130.442 złr., na bieżący zaś rok na zwyczajne wy­
datki 877.767 złr. na nadzyczajne 254.803 złr., 
któremi objęte są budowy dróg na Myślenice, Gdów, 
Brody, inkamerowanie i budowa nowej drogi z 
Brodów na Podkamień ku Załoścom. Izba przeto 
zechce powziąć przekonanie, że namiestnictwo pełni 
swój obowiązek, i pozostaje tylko do życzenia, aże­
by Rada państwa uwzględniła te żądania.

Wreszcie następuje odpowiedź na interpelację 
w sprawie jura-stolae, której załatwienie wstrzy­
mano z powodu, iż władza duchowna nadesłała od­
mienne zapatrywanie się —  i że musi być prze­
prowadzone dalsze porozumienie — co wkrótce na­
stąpi.

Komisja do policji poiowej ukonstytuowała 
się. Obrano przewodniczącym Podlewskiego, za­
stępcą Jana Gnoińskiego, sekretarzem Kosińskiego.

Z porządku dziennego uchwalono odesłać wnio­
sek rządowy o używaniu i prowadzeniu wód, na 
wniosek Wodzickiego, dc osobnej, wybrać się mają­
cej komisji z 5ciu.

Wniosek o ochronie pól od gąsienic i innych 
owadów odesłano na wniosek Gniewosza do komi­
sji poiowej. Godzina y sl. Posiedzenie trwa dalej.

Ostatnie wiadomości.
Słow o  korzysta z pierwszej sesji sądu przysię­

głych, aby zionąć całą baterją oszczerstw przeciw 
Polakom w Galicji. Donosząc zaś , że członkowie 
meńszosty komisji narodowościowej złożyli już w 
środę swoje pnnkta do ugody, uderza na wszystkie 
stronnictwa w sejmie, tak ministerjalnych, jak re- 
zolucjonistów i federalistów, aby wszystkich zohy­
dzić w oczach swoich czytelników. Ma to być za­
pewne przygrywka do rozpraw w komisji narodo­

wościowej, albo presja na pp. Lawrowskiego i Na. 
umowicza.

Namiestnictwo pragskie rozwiązało reprezenta­
cje powiatowe w Piseko i Właszimie, za postępo­
wanie demoustracyjne.

Prokuratorja pragska skonfiskowała numer Po- 
Htik z d. 9. b. m.

P ett. Jo u m . podaje jako izecz pewną, że mini­
stra Wenckheim, zastąpi p. Somssich.

Na kongresie katolickim w Peszcie, liberalni 
ponoszą klęski za klęską.

Hr.- Beust miał wczoraj przybyć do Pragi, 
dzisiaj zaś ministrowie Plener, Taaffe i Herbst.

Na przyjęcie cesarza austrjackiego czynią wiel­
kie przygotowania w Konstantynopolu. Cesarz za­
bawi tam 5— 6 dni.

Król pruski przyjmował dnia 9. b. m na 
dworcu w Berlinie w. księżnę moskiewską Helenę i 
złożył jej potem dłuższą wizytę. Wieczorem tegoż 
dnia miał król wyjechać do Baden-Baden. Radca 
legacyjny, Keudell. wyjeżdża ze zlecenia kancler­
skiego do Kairu, jako członek mającej się zebrać 
d. 1. listopada konferencji kanału Suezkiego.

Zaburzenia robotników w Aubin uśmierzono, 
dzięki batalionowi szaserów, sprowadzonych z Tu­
luzy.

Walka uliczna w Saragossie między wojskiem 
a ochotnikami, którzy nie chcieli złożyć broni, skoń- 
czy*a się klęską ostatnich. Spokój był już przy­
wrócony d. 9. b. m.

Według najświeższych wiadomości, położenie 
Hiszpanów na Kubie poprawiło się znacznie w o- 
statnieb czasach.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
Papy* d. 11. października. W  A u ­

bin nie było dalszych zaburzeń. —  Wybory 
uzupełniające w Paryżu odbędą się dnia \L  
grudnia b. r.

W edług France posłowie lewicy zamie­
rzają wyprawić zbiorową manifestację. Rząd 
zajęty wypracowaniem projektów do ustaw 
względem wyborów merów prowincjonalnych.

M adryt d. 11. października. W  
Walencji wybuchły zaburzenia. Zresztą po­
wstanie straciło na znaczeniu.

W enecja dnia 11 października. 
Przybył tu wczoraj pruski następca tronu.

K ursa z dnia IG. października 1869,
godz. 2. min. 10 popołudnia.

W ie d e ń . Akcje kredytowe węg. 256 - .  Akcje banka 
Mglo-austr. 250.50. Anglo węg. 9 0 . - .  Akcje Karola Lu- 
dwika —.—. Kolej siedmiogrodzka —.—. Kolej połu­
dniowa 253.50. Kolej alfóldzka —.—. Kolej państwowa 
■ -•—■■ Kolej lwowsko - czerniowiecka —.—. Kolei węr. 
półn.-wsch. — . Kolej północna — . Kolej Rudolfa 
— . Kolej węg. wschodnia —.—. Galicyjskie obligacje 
ijdfcnmUKoyjne . Lo it 166£ r . 115.60. Kolej Nadcuań- 

—. Usposobienie małe.ska

W iedeń 9. października 1869.
Renta austrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. nii. austr.

» » z> węgierskie
„ „ „ chor. i sław.
» «. i  galicyjskie .
„ „ „ bukowińskie
„ „ „ Siedmiogród.

L o s y .
Obligacje gal. pożyczki głod z r  1866 . 
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) , . . . 

„ „ „ 1854 po 250 złr. 4*/,
„ „ „ 1860 po 100 „ b‘A
„ .  1864 po 100 .
„ Zakładu kredyt, po 100 złr. . . . 
„ ks. Salin . . . . . . . . . . .
„ hr. Palfy . . . . . . . . . . .
„ ks. Klary
„ hr. St. Genois  .....................
„ ks. W indischgr& t* .........................
„ hr. W alditein  .................
„ Rudolfa . . . . . . . . . . . .

Stanisławowskie po 20 złr . .
I.isty  zastaw ne.

Banku narodowego 1 ,
w monecie konw. , .................
w walucie austr. J do108' .................

Galie. Zakł. kred. 4 '/,..... .........................
Gal. Banku hipotecznego 6 '/t .................
Austr. Zakładu kTed. ziem......................

Akcje bankowe I przem.
Gal. bank k ra jo w y .................................

Banku narodowego austr...................... ...
„ a n g lo - a u s t r . .................................

Zakł. kred. dla h. i przem po 160 złr. 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . . .

„ Karola L u d w ik a .........................
„ Czemiowieckiej . . . .  . . .
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 1001. om. 
„ „ Lw. Czerń, za 100(1867) .

K o re a  zagraniczne. 
(3-miesięczue.)

Napoleondor  .................................
Augsb. 100 złr. nr. .   * •
Frankf. n. M. 1 0 0 ......................   • • •
Hamb. 100 m ark................ ........................
London 10 fnt. s t............................   • ■ .
P ary ł 100 f r a n k . .....................................

Paryż 9. piżdzlwnlka.
R e n t a   .................................... * * • • •

Płacą Żądają
złr ct. *h. ct.

60 so 60140
69 30 69 50
42 00 93 00
79 50 80 00
82 00 83 00
73 25 74 oc
00 00 00 OG
75 76 76 6C

100 00 101 00
246 00 248 OC

89 00 90 oc
94 60 94 80

115 75 116 00
156 50 157 00
39 50 40 60
28 00 29 00
32 00 33 00
30 00 31 00
20 50 21 bO
21 50 22 50
14 00 16 00
27 50 28 50

97 50 97 75
92 80 93. 00
76 00 70 00
88 00 89 00
00 00 00 00

67 00 70 00
725 00 727 00
25 3 00 259 00
257 00 257 50
zn» 00 *110 00
246 00 246 00
lud 25 198 75

99 60 100 00
8 8 50 89 00

9 81 Vi » O
C to

102 00 102)20
102 10 102 25
90 4u 90 60

122 85 123 00
48 90 48 90

71 27 00 00

P o c i ą g i  k © I« y o w e  u a  g l o w u y m  d w o r c u  
K a r o l a  L udw ika, (ro d h g  zegara lwowskiego.)

o g. 5 m. 41 rano. 
o „ 5 „ 1 6  wieczór, 
o „ 10 „ 4 9  rano. 
o „ 9 „ 48 wieczór,
o „ 11 „ 9 rano.
o „ 10 „ 8 wieczór,
o „ 10 „ 9 rano.
o „ 9 „ 28 wieczór
o „ 5 „ 2 1  rano. 
o „ 4 „ 86 wieczór,
o „ 6 „ 4 rano.

p  . ” . . » wiecóar
l  o c i ą g i  k o l e j o w e  u a  s t a c j i  l w o w s k i e j  P o d -  

Z a i l ic z e .  (Podług zegari. lwowskiego.)' 
O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
„  * „ o„ 10 „ 34 wieczór.
” rz y e n o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 ran*. .

„ „ .  „ 0 . 3 .  42 wisozór

Odchodzą z® Lwowa do Krakowa

* ,  do Czemfowiec
» ” »
» * do Brod. iZłoo.

P rz y c h o d z ą  z Krakowa do*Lwowa
» » »
» 2 Czerniowiec „
V
•  * BrodJw i Złot. „



GAłsuTA NARODOWA z dnfa^l 1. Października 1 6 6 9 . 3

Najnowsza oferta szczęścia.
O ry g in a ln e  p ań stw  o w e  lo s y  p re m io ­
we wszędzie 34 dozwolone do sprzeda­

ły  i ogrania.

» b o s k i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  
11 D o l i n a ! *

W ie lk ie , z n o w n  w y g m n e m i znn- 
J*nie p o m n o ż o n e  lo s ó w n n e  k u p l i . - 
' • w  o k o ło  4 m ilio n ó w .

Losowanie poręcza i wykonywa 
L ,\d  p n ń s tw o w y .
Początek ciągnienia 20. p a ź d z ie rn ik a . 

T ylko 4 z łr . n a s t r  w a l.  albo 
i  a lr .  a a s t r .  w a l. albo 
1 z lr . a a s tr .  w a l 

kosztuje p rz e z  p a n n tw o  p o rę c z o n y , 
r te rz y w iid y .  o ry g in a ln y  lo c  p a ń s tw o ­
w y  (.i nie Zhb-oiinine prora-Rj’) w m o­
im kantorze i ta k o w e  rz tc z y w iu te  o- 
r jg in a ln e  lo s y  p a ń s tw .,  a  e P1 frn n  
k o w an em  p zesłaniu n a le ż n o śc i na»e; 
do naiodleglejszjch miejscowości jest mi 
Urzędowo powierzone.

T y lk o  w y g ra n e  b ęd ą  w y c ią g n ię te . 
Głdwoe wygrane wynoszą 25 ' '.'00, 

ZUO.O M), 190X00. 175.00C 111.000,1F5.000, 
160.00'i, 155.O00, l&u.OCO, 190.000. 50.000,
40.000, 25.000 , 2 po 20.000, 3 p o 15.000, 
3 po iz.vuu, 3 po 10.00 ). I po 8.0; 0. 5 
eo d .0w v 11 p I 5.000. 4.000, 24 po 3.000. 
131 po 2.0C0, 6 po 1 500, 5 po i . 200, 
166 po 1.000, 206 po t»'0, 6 po 300, i72 
Po 20). 24.550 po 110, 100, 50, 30..

W y g ra n e  p ie n ią a z e  i n rz ę d o w e  
lis ty  ci ig n le n la  przes, ł» u moim ki eo- 
tom po d rg n ien iu  s z y b k o  i z „ acb o - 
W aoiem  m ilc z e n ia .

Na moje losy, ktdiyra szczeg ó ln e  
s p r z y ja  szczę śc ie  w y p ła c iłe m  ni* w 
W ie d n iu  moim klientom w A n s tr j i  ty l ­
ko  n a jw y ż s z e  w y g rn n e : 300.000.
223.000, *181500. 152.300 150.000
130.000, w ie lik ie tn ie  p r  125.000. wielo­
krotnie po 100.600, n ird n w n o  z n o w u  
W ielki lo s  127.000, a teraz przed 8 dnia­
mi najwyższą wygrane.
L ia z .  Ś a m s  D o l i n ,  w Hamburgu
H aupt-C ouiptjir, Bank nnd "  rchselge- 

scbSft. 3066 13 -15

P
rzyrzeica się pieniężną nagrodę za n a ­
stręczenie o K r o d u l k a  lub u 
zdolriionego ogrodniczka d - skarb  u 
Myi,.kow.ec poczta Mikulińee. 3 —3

Podajcie szczęściu rękę!

3 S O . W O O  M k .  C r t .
jako  n a jw y ż s i w ygraną przedstawia 
na nowsze wielłcie losowani* pieniężne, 
zatw ierdzone i poręczone przez w y ­

sok i rząd - 
25.300 w ygrarych mają ud iia ł w za­

kładowym k«[ itale
3 ,6 7 7 ,4 0 0  Mark Crt.

i w k ilka miesiącach przychodzą do p e w ­
n eg o  rozstrzygnie is.

T ylk a  w ygrane w yciągn ięte bę­
dą, pomiędzy niemi zaś są niż* w 'ra ­
jom kwoty: 2 >u.wu, 2GC.OOO, 190.000,
tmoao. 166.000, i62.ogo, i 6(u v . 158.000,
166.000, 1-5.CJ0 163.000, J 52.000,100.000. 
50.wu. 49X 9; 26 0u0, 2u.000, 15.0u0, 
12.1W, 11.000, lu,0u0 6 000, 6.000,5.000,
3.000, 2.000 1. 00, 500 i t. d.

Już 20. 1 21. października nastąpi
nąjb liiaze ciągnienie, przyczem .o -  
ustaję

1 całkowity los o ry g in .  ny t j  >Zy 
4 złr. w ansti. Banknot. 1 polow i 
V. oryginalnego ty lko 2 złr. w anstr. ban-
knotacn. ? °6i  6~ ?

U prastam y powyższych losów nie 
brat za jedno z zabronionem i pro­
m esa I alt każdy otrzym nje od nas 
sam  do rąk oryginalny lo s  państw o­
w y. Po oiągnieniu przesyłamy każdemn 
z naszych 'n terfsantów  nawet bez żąda­
nia listę u rzędo ..ą , w ygrane będą pun­
ktualnie p in gw aranc ą p aństw ow ą wy 
płacone. Naszemu głównemu kantoiow i 
ciągle szczęście sprzyja; znowu między 
inn edłi zuaeznemi wygranemi przy ostat­
kiem glównem ciągnieniu w miesiącn mar­
cu wypłaciliśmy głów ną trygraną 127.000 
naszym interesentom  w tutejszej okolicy, 
f ts -ś lk ie  zamówienis, do których do łą­
czona jt.BL należność w austr. banknotach 
z największą starannością załatwiamy 
natychm iast, dołączam y żądane plany i 
udzielamy wszelkich objaśnień bezpłatnie.

Upraszamy zatem o zgłaszanie się z 
wszelką u fhośdą d irecte do

F. H fe tn d eck er Ąr Com p.
Bank u. W ec bselgeschilft in Ilambu

Z a w ia d o m ie n ie .
I*o z ło ż e n i u  d e k l a r a c j i  o n i e m o ż n o ś c i  s p ł a c e n ia  w i e r z y t e l n o ś c i , z a r z ą d z o n o  n a d  m a j ą t k i e m  f a b r y k a n ta  

r y  w P a r y i u  p o s t ę p o w a n i e  k o n k u i s o w e .  w  skule l r  k t ó r e g o  c a ły  w i e d e ń s k i  sk ła d  k o n i i -H e n r y • a r y  .  .
- iwy ł r a n c u z k ic h  ‘t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h i b i e l i z n y  w y p r z e d a n y  b ę d z i e

szacunkowej w artości.o trzccńj część niżej
Termin wyprzedaży rozpoczął się w poniedziałek 4. października,

o g o d zL .ie  8. r a n o  i w dniach następnych

w Wielkim Bazarze bielizny i tuwarów płóciennych
w W i e d n i u ,  Stadt, G oldschm iedgaste Nr. 3. na dole i I. piętrze.

R ó w n o c z e ś n i e  o g ł a s z a  k o m is j a  k o n k u r s o w a  u a s l ę u u j ą c y  sp i s  t o w a r ó w ,  w e d l e  k t ó r e g o  c a ły  zapas  i w 
n in ie j sz y c h  p a r t i a c h  p o  t y c h  s a m y c h  c e n a c h  b ę a z i u  s ię  w y p r z e d a w a ć  W s z y s t k i e  w za p as ie  b ę d ą c e  
r e s z t k i  p ł ó c i e n ,  r ę c z n i k ó w ,  s z y r t y n g u  i b i a ł e g o  p e r k a l u  po  21) i 25 c n i .  za ło k ie ć ,  z  p o w o d u  n a t ł o k u  
k u p u j ą c y c h  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  ty lk o  od  g o d z in y  8. do  10. p r z e d p o ł u d n i e m  i od  t i.  d o  H. w i e c z o r e m .

2 0 0 0

9 0 0

t u z i n ó w  p r a w  d z i w y  eh  b a t y s t o ­
w y c h  f r a n c u / . k i c h  c h u s t e c z e k  z 

r o z m a i t e m i  k o ł o r o w e i n i  b o r d u r a m i .  t ak  dla 
n i ę ż r z y z n  j a k  f dla d a m ,  t u z i n  p o  4-80, na 
ż ą d a n i e  s p r z e d a j e  się. i po pó ł  t u z i n a .

t u z i n ó w  p r a w d z i w y c h  f r u n c u z k l e h  
b i a ł y c h  I n i u n j c h  c h u s t e k  d o  n o s a

dla m ę ż c z y z n  i d a m .  o d  c o d z i e n n y c h  d o  n a j ­
lep s z y c h  g a t u n k ó w ,  t u z i n  po  z lr .  2,  2.50,  3,  
4 d o  0 zł r . .  n a b y ć  m o ż n a  i pó ł  tuzina.

f  |  t u z i n ó w  p r a w d z t w r c h  b r u k s e l s k i c h
l ( , v  b i a ł y c h  c h u s t e k  b a t y s t o w y c h ,  dla

m ę z c z y z u  i d a m ,  n a j p r z e d n i e j s z y  g a tu n e k ,  
t u z i n  p o  złr.  <1.51). 5.  (i d o  7.

t u z i n ó w  f r a n e i i z k i c h  c h u s t e k  b a t y -
l i t o w y c h  z b o r d u r a m i  w e  wszys tk ic łi

k o l o ra c h ,  t u z i n  po  zlr.  4.50 do 5 50.

t u z i n ó w  j a p o ń s k i c h  b i a ł y c h  b a t y ­
s t o w y c h  c h u s t e k  z p i y k n e n i i  a t i uso-  

w e m i  b o r d u r a m i ,  k a ż d y  tu z in  w  o s o b n e j  s z k a ­
tu le  p o  J2  i-ztak p o  5  złr.

t u z i n ó w  b i a ł y c h  d a m a s t o w / c h  s e r ­
w e t  d e s e r o w y c h ,  t u z in  p o  2 z ł r . ,  o- 

b r u s y  d o  n a k r y c i a  d o  k a w y .  c z e r w o n e  lub 
n i e b i e s k i e  po  1 zlr .  50 cu t-  

rW f l l f  |  s z t u k  b i a ł y c h  o b r u s ó w  na  0 o só b  
* * * * * *  p o  ł złr.  50 r u t .

t u z i n ó w  b i a ł y c h  s e r w e t  s t o ł o w y c h  
* * * * * *  po  złr .  it.hfl tu z in .
J l a l l  t u z i n ó w  b i a ł y c h  l n i a n y c h  r e c z n l -

))0 ą i ł r .  | | | Zin .

s z t u k  l n i a n y c h  r ę c z n i k ó w  k u c h e n ­
n y c h ,  ;jn ł o k c i  p o  5 zł r . .  
s z t u k  c i ę ż k i c h  w e b  r e ń s k i c h ,  ręn z -  

"  n e j  p r z ę d z y  nu 12 koszu l  d a m s k i c h ,  5 
ć w i e rc i  ł o k c i a  sz e ro k o ś c i  p o  17 zlr .  n a j l e p s z e  
po  20 z l r

s z t  u k  5 ć w i e r c i  ł o k c i a  s z e r o k .  l n i a n e  
w e b y ,  40 ł o k c i  w i e d e ń s k i c h  p o  l i  złr . 

4 5 0  M l  u l  p r z e d n i c h  b e l g i j s k i c h  w e b  
p ł ó c i e n n y c h  I b a t y s t o w y c h ,  5 ć w i e r c i  

łokcia s z e r o k . ,  5 0  ł o k c i  w i e d e ń s k i c h  p o  złr.  
30,  3> d o  40 z ł r .

s z t u k  5 ć w .  ł o k .  s z e r o k .  k o r o n n e j  w e-  
* * * * * *  b y ,  48 łokc i  w i e d e m k .  na  koszu le  m ęz -  

k i ą  * d a m s k i e ,  n i e m n i e j  n a  p o ś c ie l ,  w d o b r y m  
g a tu n k u  po  ztr .  20.  24 do  27.

7 1 1 1 1  KZfllk ‘‘k ^ k i c h  p ł ó c i e n  d o m o w y  c h ,  z 
ry g a j s k ig o  lu u ,  w d o l n y m  g a l u n a u ,  JO 

ło k c i  p o  z ł r .  8.50.  0 .50  d o  11.

3 0 .0 0 0

5 0 0

200

5 0 0

600

ł o k c i  s z y r t y i i ą i i ,  p e r k a l ó w ,  
p ł ó t n a  z * b l a ł e j  p r z ę d z y  w re-  

sz lk ac li  po c m .  2(J ) 25 za  ło k ie ć .

N a k r y c i a  s t o ł o w e ,  I n . a n e  g a r n i t u r y ,  d r e l i ­
c h o w e  i d a m a s t o w e .  t j a r n i i n r y  na 0,  12. 
18 i 24 o s ó b ,  s e r w e ty  i o b r u s y  w  j e d n a k o ­
w y c h  d e s e n i a c h ,  p o  p o t  c e n y .

s z t u k  b i a ł y c h  k o s z  u l  i n ęz .k lc h  n a j -  
* * * * * *  *  lep sz y c h  do  z w y c z a jn y c h  g a t u n k ó w ,  

r o z m a i t e j  w ie lk o ś c i ,  e le g a n c k o  z ro b io n e ,  po 
z ł r .  1 70,  2.50,  3, 3.50 do 5.

‘H L f l f l  s z l u k  b i a ł y c h  [ k o l o r o w y c h  k o -  
s z i i l  p e r k a l o w y c h  n a jn o w s z y c h  la- 

so n o w ,  p i e r w s z e  z d e l ik a tn o  m i  z a k ł a d k a m i  n a  
p o ł k o sz u lk a c h ,  o s t a t n i e  w  r o z m a i t y c l i  d e s e -  
niacł i  po  zlr .  1.50,  2 50,  2.80 d o  3.

\ H 4 l M A  HzŁnk l n i a n y c h  k o s z u l  . d u m a k k l i  
r o ż n y c h  ł a s o n ó w  po złr .  1 70, 2.811. 

3 ,  J  50 do  4-50 
O A A  s z t o k  m a j t e k  d a m s k i c h  z p e rk a lu ,  
O  W  s z y r t y n g u  i p ł ó tn a  l u b  z d o l i r e g o  b a r ­

c h a n u  k r o j u  f ra n c u z k .  p o  z ł r .  1 .50, 2.50 i 2.80- 
c i U H l  s z t u k  d a m s k i c h  g o r s e t ó w  n o c n y c h  

n a j l e p s z y c h  f a s o n ó w  w y k w i n t n e j  r o ­
bo ty  po  zlr .  1.50,  2.50,  s .Pft,  .*J d o  3.50.

KZ tn k  \n U n y ^  d a m s k i c h  k o s z u l  
^  n o c n y c h  z d łu g ie m u  r ę k a w a m i ,  k o t -

   i m an ń - i e l a m i ,  p o j e d  "
w a u e j  r o b o ty  p o  złr .  3,  3.50 >

1 5 9 0

n i e r z e in  i i n a i iL ie l am i ,  p o j e d y n c z e j  i s l e ł m o -  
- » b o ty  po złr . 3,  3.50 d u  5.

e l e g a n c k i c h  1 z w y k ł e j  r o b o t y  s p o ­
d n i e  za b e z c e n .

1 0 .9 9 9 s z t u k  f r a n c u / , k i c h  t r y k o t ó w ,  
j a k o  też 0 a n e i , ,w y r h  k a i l a n ik u w  

m ę z k i c h  i d an is k i c b  po  z l r  I .mu, 2.50, 3.50  d o  
5 z ł r . ,  p o  laki c li  c e n a c h  j s p o d n ie .

R o z s y łam y  za p o b r a n i e m  p o c z tu w e m  d o  w s z y s tk i c ł i  p r o w i n c y j  m o n a r c h i i  a u s l r j a c k o - w ę g i e r -  
y.a o p a k o w a n i e  n i e  s ię  n i e  l iczy.

k u p u j ą c y  za 50 zlr . o t r z y m a j ą  o b r u s  l u b  s z e ś ć  p r o c e n t u  r a b a t ,  k u p c y  lu b  o d p r z e ­
d a j ą c y  p r z y  w i ę k s z y c h  p a M ja d i  s k o u lo .

P r a e ł o i o n y
W y d z ia ł u  w ie rz y c i e l i  W ie l k i e g o  l i a z a i u  b t e l i / n y  i p lo .  U*n.

W l e n  ,  ( J o l d s c l i i i i l c d g a s s e  Nr .  3 .

Skiej .

3117 1—V

Fabryki zwierciadeł i szyb zwierciadlanych
J. Ant. Zieglera Synów

w  Kreazhlitte
Fricdriohsblitte, O jsjrhU tte, D e n iru k , LarjoLau, Aagel- 

wOr, Bchiżtwa, Uasi łbach 
ze ■ U a . L . e m  te  W te d n tu  Joh iinnesguse  Nr. 2 , 
potecsią *w6j należycie zaopatrzony skład zw ierriadet. 
z r amami  i bez ram, zwierciadła mniejszych rozmiarów 
nieszlifowanc (tak  zwane JudeomaBS-Spiegol), po ik ła - 
dane rięcią i srebrem, jak o te i zwierciadła do oglądania 

zię ze wszystkich stion. 3006 6—1'̂

A V l e d o A s U . l

PLASTER DOMOWY
najlepszy i najsław niejszy w  św le tlf
leczy wszelkie rodzaje wrzodów, rany 
od nkłócia. oparzenia i cięcia, osłabio­
ne piersi, kostne choroby dzieci, nawet 
szkrofuły: sk iteezoie przytem nżywa się 
na odciski i odmrożenia. P laster ten, z 
powoau swej pożyteczności powinien 

znajdować się w każdym domu. 
Jedynie i wyłącznie otrzymać mo­

żna praw dziw y w  aptece pod srebr­
nym ortem Zygmunta H uckeia we 
Lwowie, dokąd ra^zą się zgłosić wszy­
scy pp. aptekarze i < dorzedtjąey, życzą­
cy sobie urządzić filtalne składy tego 
artykułu . ’ 3065 9 —15

C -na zn sztukę 30 cnt. w. a.

n

na

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU

3020 7-100

S ik a w k i o gn lo  Fabryk» u rz ą d z o n ą
w e  i o g r o d o w e j  \ w r .  1823,‘ Owa 
I m i i ,  pom p y. J t  ^ . r a n t u j e .  I l u -
w iid ra  o i n i o ,  W
P r z y r z ą d y  d l » ^  r  W m .  X s f I “ w " . e , 
Mrzły o tń iio - jrfT -ia T  .  T T f l r r %  ~ e n n iU i
WUJ- X  K N  A U  S I  izpfy

w  W iedniu tn ie .
b e o p o h l s t a d l ,  

1 S  g ę g u  nii b u r
M ie*b «chg »is«  
d u m  A u g a r te u .

Poszukuje się

ft
do wydzierżawieni.!, interosująee oso­
by zcchca się zgłosić pod adresem 
E. F. w Cieszynie. —  poste re­
stante. 3094 2—2

£  kupuje g

|  iuż od d n ia  d z ia ie js ie jto  §

| po najwyższych kursach «
S kupony p ła tn e  w sr e b r z e  d . ,

i

g I. lis to p a d a  b. r . od a k -  
g cyj i ob li^ acjJ  p ie r w iz e ń s tn a  8 
v. k o le i C zern fio iiieek ie i. §

p  
U

K  
U  
K

k o le i C zernfioiF ieckie).
Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i 

monety, eskontuje i wypłaca wszystkie kupony

| p o d  w a r u n k a m i  n a i p r z j s t ę p n i e j s z e m i
S  l.w ó w  dnia 5. październ ika 1 869 . rjio7 5—*

J ł r t t t » « R K » t t K R H R » K » R » t t H K f c K » U 4 J m K

N A J L E P S Z Y M
s u r r o g a t e m  m le k a  m a n i e k  dia d z i e c i ,  
p o ż y w n y m  dla o s ó b  m a j ą c y c h  m a ł o  k rw i .  r e k o n w a ­
l e s c e n t ó w ,  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o łą d e k ,  s c h o r z a ł y c h  
i t .  d. j u s t  p r z y j e m n i e  s m a k u j ą c y  ś r o d e k  p o ż y w n y

Ekstrakt Liebiga i Liebego
p r z y r z ą d z o n y  w  f o rm i«  r o z p u s z c z a ln e j  p r z e z  a p t e ­

k a r z a  P a w ł a  L i e b e g o  w D r e ź n ie .
Z  p r e p a r a t u  t e g o . w p ró żn i  p r z y s p o s o b i o n e g o ,  

ro h i  s iq  bez  w s z e lk i e g o  g o t o w a n i a  z u p a  L i e b i e g z ,  
za  p o m o c ą  p r o s t n g o  r o z p u s z c z e n ia .  3015 1 1— 

Słoiki  1 i w i e r s j a c e  d w ie  t r z e c i e  cz(;ści  f u n t a  
t e g o  p r e p a r .  j .  p0  80 c n t . s? do  n a b y c ia  u  a p t e k a  
r z y  Ż. R l I C K K I t \  i  A. B E R M N K R A  w e  L w o w i e

L w ia d o m i  e n ie .
W  m yśl §. 11. ustawy d od atk ow ej, odbędzie się w  

Zakładzie narodowym  imienia O ssolińskich dnia 
12. października b. r. o godzinie pól dc 12. zrana
u roczyste  p osiedzen ie, na którem  zdana b ędzie p u b liczn ości 
spraw a z ca łoroczn ych  czy n n o śc i Z akładu.

U w iadam ia się o w sz y s tk ic łi ,  k tórym  narodow y  
ten Z akład obojętnym  nie j e s t ,  a k tórzy  raczą uw ażać n i­
n ie jsze  o gó ln e  zap roszen ie  za im ienne. 308i 3 - 3

L w ó w  dnia 1. października 1869.

^ u r t u t o r .

j Najnowsze materje wełniane
S na ubrania męzkie

sztuczki na kamizelkik
h
;
fi

rt

i .

a
:

«

t
IfJ

to jest na surduty i spodnie,
pluszow e, aksamitne, jedw abne i w eł­

niane, pledy, szale w ełniane i szaliki jedw abne, najm o­
dniejsze m aterje z fabyk zagranicznych na płaszcze V pale- I  
toty damskie, flanelki kolorow e na suknie dam skie, 
kolory i kapy wełniane, dywanyr angielskie, dyw aniki  ̂
na łokcie i inne różne w ełniane towary po n ^ i u m i a r k o -  Q 

3 7 5  w ańszych  m iernych cenach poleca r,-e *

gazyn sukna i towarów w ełnianych modnych f
0

w e

Pietroscha i Schneidera
Lwowie przy placu Katedralnym w domu p. Saara, 1.

i
29,

EKSTRAKT II|SD T ŁIEBI6A
z FR  W -fiC N TO H  (A m eryka P otudn iow a.|

S P Ó Ł K A  L J E E I G A  E K T R A K T U  M I Ę S N E G O ,  L O N D Y N .

W ie ś k a  o s z c z ę d n o ś ć  d la  g o s p o d a r s t w  d o m o w y c h .
Natychmiastowe sporządzanie moenege odwara mięanego na V, ezęśc eeny w norń- 

wnaum z ta jwym z mięsa św ieżego. — Przyrządzenia i ulępszeaia rfUFi aouów jarzyn  itd. 
w zm oc& len le  o s ła b io n y c h  i c h i f y e h .

Dwa złote medale, Paryż 1667; złoty medal Havra .868.
Dla iiniknięc.a afiszo w an ia  na.eży n w c iać , że na każdym  aloiku znajdować sie 

powinno zaświadczenie z podpisem pp. pkofeaordw óaronr J .  von L leb iek  i dr 
v t  F e t  le n k o  te r . B 3o12 G - i e

. 1 1 . ,  D e t a l i c z n e  c e n y  d l a  o a ł e j  A u s t r i i .
,  .  o „ang: wa®‘ 1 *ł °ifc */, ft. ang 1 sło ik  '/ .  ft. ang. 1 słone % ft. aog. 
a zlr. 80 enf. 3 zlr. 1 z .r  10 cn i, «  cn t. w. a.

a u można w znaczniejszych handlach i apiekaoh.
dla odPr zed»jącyeli z rabaiem atobowoie do ilodai u to respon -dentńw Towarzystwa.

Joseph Volgf et Com p. in W len.
znm .fm bwaizen H0nd“ am Hoben M arkf Ńr. 1-

P apier Fayard i Lłlayn

K loger ei Sohn In W len
Seboctengaase n r .  1-

C l i a r t a  C L e m l c a

y  J-eczy r  imai zm y, katary, zadaw nione zapalenie pierai, 1nt.1 l ,  m ; w  
f  biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, nagniotki w szelk iego  
^  ro l u j u  lip . T rąbki tego pa„,erit całe kosztują 2 franki, połtłwki Ir.nuka, i opa­

trzone są podpisem f 'A Y A R U  et BLAYAi. Hapler ten zalecany jes t 011 lat 3(1 
przez najznakom itszyeh lekarzy. Sprzedaż k i a m i  w Paryżu, ulica Neuve St. 
Met-y 40; we Lwowie jedynie w aptece p. Piotra M ikolasza, w Brodach n p. 
Michała K uilaza. 2996 20 °4

i / ' N ^ r \ / r\ ^ V r V r\ / ’| | | \ / ‘,v rV r V r '  

Herbata Wiedeń Herbata.
I fum 4 zlr.

Londyńskiego
1 f ń n t  4  z ł r .

1 funt 4 zir.

mieszania
1 funt 4 zlr.

W  najpiekniejszyct. kołach publiczności pijącej herbate taW wychwalana i lubiona 
tak  satLo odznanzajac ste p r z t ,  „ „ „ j arom atyczny zapach i snTak ^ z y j-m n y  od wazci- 

k.ch innych mieszano może być praw dziw a jedyn .e  i w y T ą c z n K z y m L ,  z

Hamburskiego składu kawy i herbaty
W fiedeń, W a ih b u r g g a s s e  N r. Z% 

cena 4 zlr. i r .  a . za funt wiedeński.
1 ^ ^ ®  nniKnieniii Bfał9zowau ka^da paczka zaopatrzona jes t w wyżej um ieszczo­

ny s te m p e l p o le c a ją c y . J
j , . 1 ^ "  ° P r6^  te ^ °  w powyższym składzie otrzym ać można 22 gatunki, fant 
deńaki od 1 zlr. 50 cnt do 8 złr- i 26 gat unków kawy od 00 cnt. do 08 cnt.

Zamówienia za gotówkę lnb zn zaliczką pocztową załatw iają się bezzwłocznie.

wie-

Filia Banku Angielsko-aastrjackiego we Lwowie
podaje do powsz-echnej wiadoiwoścK że

począwszy od, dnia X. września 1869

51.  A s r a m  k a ł ,  w e
z ośmiodniowem u  wypowiedzeniem  wydąje, i od w szystk ich  w  obiegu będącj r>li

A - s y g i i a t  i i a s o - w y e h

z dniem powyższym 5l10 liczy.
2440 17- 571.-



(GAZETA N&ROIK)WA ,a, dnia & Pa&dz^rmka 1869

F i e n l ą d ^ s e
w k b d s j  wysofcuści i pod n a jU -rz y * !)s i­
alem! w arunkam i. bądź to  da h ipoteki dóbr 
tabularnych lub realności a ie n k le  i wiej* 
akio, b ,d ż  na wek9le i zastaw y.

Na zapy tam ł listowne m a r k ą  pocztow ą
atopatrzone, udzieism Lezzwłocznie °9P%" 
w ied i. L>ciy pou a^resą „R Levald" Ptz L>' 
moi? a  g rtecznośei A dm inistracja C 1 " 
rodowej we Lwowie. a  1*8 *

Ogłoszenie.
A dm im straca Fundacji br. Skarbi i  wy­

dzierżawia tartak  i mł yn » U  |? ’-D P 1 / •  
stycznia d i  31. e rn d n >  * duda- 
lubm 800 k'ocAw św ierkow ych i paszy dla 
10 dztuk b jd ła .

J&ko ceae wywołali®  postanawia się 
kw ota 6 0 z łr. w. a., jak o  wadiom ia ś  ma­
ją chętni dzii rżaw ieni* złożyć kwotę 15% 
w gotów ce od otaroT.’*n ,S l) czynszu dzier- 
Żawnege. . .

Oferty p is c Jn e  m ają być podam do 
A dm inistracji centralnej we Lwowie najda­
lej d > 1 listopada 18(59.

T akow e maj* być przez oferenta wła- 
ino rą  izdic ^(odpi-ane, n.leżycie op ieczęto­
wano i w in o ją ł w i t .a 1 w aaLie oś«laJo*e- 
nie, ii. w arunki licytacji są oferentowi dokła- 
duie ila d o m e  i że się takow ym  zupełnie

ru i»je- 8114 2—3
w arunk i licytacji przejrzeć można w 

fcancelarji Admin.sfracji fundac ji br. S k a r b ­
k a  we Łwer .* ja to te*  w Z artadsi*  dóbr 
ttm o n e .

Lwów dnia 7. października 1369.
P r i f J n i s  ”

HERBATY CHIŃSKIE
a  ostatn iego zbioru 

Eecco — Congo, kw iatow e po 2 zir.
Peceo — Sonchong, „ ,  3 ,
Zbiór majowy, czarna „ 3 „
M i.jaanka warazawaka „  4 „
N ajprzedniejszą P«c~o „ 5 .

Otrzymali św ieiy  tran sp r-t i polecają
M a r k ie w ic z  i  W e jc z y ń s k l

we Lw owie, w ryokn pod 1. 161. 
(Znaasniejsi o Jb iorcy  otrzym ują R *bat).

Młocarnia p ió ro w a
prsed k ilk o jju i l a t y  przez |», 
l )« y r i ia k j  g o  w  I*o«Ih;ycitcli
zrobiaM}^ W dobrym stanie, jest  
bard ho tanio do nabycia.

Bliżazą wiadomość udziela 
zarzad ekonomiczny w Gniłowo- 
dacii, poczta Podhajce, n  36 3-4

MzcMaj.
narzędzia goepoJarnfeie i ro l­
nicze, utrzym aje na skład zie  i 
sprowadza po cenach fa b ry cz­

nych 31221 —12

ARNOLD W ERNER
.we Lwowie.

O g ł o s z e n i e .
A dm inistracja  Fundacji br. ShaiLha sprze­
daje w r. wirze iłowi kim w dziale „Toka- 
row, lutU  a M t  8’ hukowyen łupanych a 
w dziale a u  .b o iy n lt z»mi., 500 tągów 8' 

buka wy ch łupanych.
OMrty pv. a  . należycie opieesętow a 

r.e z osobnem dołączeniem 20*/, fi gotówce 
od ofiarowanej kw oty jako  wadjnm, Jia,ą 
być wniesione do A óm nuśtraeji centralnej 
?<»&.adu br. Skarbka we Lwowie uajdalej 
do 15. paidzientrh*  1660. i powiuny saw ie 
rać w sobie tfświsdĆzći ie . i ł  knpu ący obo­
wiązuje się zapłacić połowę L ależytości w 
8 dni po przyjęciu c fer*j d rngą  połow ę zaś 
na dnia i .  listopad* 1860. Term in do wy­
wozu zakupiany*L sąrow  c msu, wyznacza 
aię po  drień 1. sierpnia 1870 r. 3105 3 —3 

Lwów Ł  Października 1869.

Ludw ika  Marka

SKŁAD FORTEPIANÓW
przy ulicy Szerokiej pod l. 10’/ ,  

poleca

n a j w i ę k s z y  wybór
instrumentów w iedeńskich z fabryk najcel­
niejszych, których doskonałość i tr t.. ość 
właściciel składu oiobiscie rozpoznał i daje 

wszelką możliwą gw arancję.

PIANINA
rU ńah ie  1 f ra n c u sk ie , 

po lrsard ftw e, bafdzó eleganckie, równające 
się w sile tonu i trw ałości najlepszym 

fortepianom!

Ceny nąiumuirkowańsze.
R abat z cen fabrycznych podług o ryg i­

n a l n y c h  cenników . 3159 5 - 1
W ypoiyctah iia  fortepianów.

i r a c y k a l n e  LECZEN IE  r u p t u r
Pom iędzy w azystkirm i dołąd zale-auerni 
. " * f  i. D iezafirzodtenie p ir-w sze zajm ują

miejsce
)  d a r .  Z i z o i u e r m a i u z a

baloty rupturowe (̂ n.t* bandaże)
cc m ota ąyć  uluw fldolfne iic inem i poświad­
czeniami. Takowe opakow ane w pudeł- 
kach, z których w kaś le n  zi.»idnie aię 1 
banity i faaŹK i ■ n i> żący m  do teg o  p ły ­
nem po prM słaain IV i t* ara ltib za po­
braniem poestuw cB le d y n łe  p ra w d z iw e  
otrzymać M i n a  t  r lao  przez sb lid y : w  
LI p a k ą  i .  Ł . V H d ,  w  H u a h u rz ,a  i .  
H irseLonan- e t  C o . w C h e m n i t z  H>i- 
,  ‘  r r fm ae r , w e i w o w l t  a  a p te k a rz a
■ akóba F . »  . 3112 2 - 2

Pozwalam sobie zwrócić łaskawy uwagę P. T. publiczności na mój

SKŁAD M ZIK A LIÓ W  f
takowy jest najzupełniej we wszystko zaopatrzony . sprze- (P 
daje ped korzystnemi warunkami. Tanich w y d a u  k la a y -  
k o w  ( Ł i t u l F F  i P E T E R S )  je s t zawsze znaczny za- 

pas w pogotowiu. — Prospekta dotyczące bezpłatnie. JĄ_

W połączeniu z powyższym składem znajduje się ^

Z A K Ł A D  W Y P O Ż Y C Z A N I A  M U Z Y K A L i O W  |
• • A * ,

zaopairzoLy obficie w dzieła tsk  dawniejszej jak  nowszej h 
literatury i ciągle uzupełniany row o pojawiającem1 się u- 
tworami. WaruLkow stonow ania, bardzo korzystnych u- 7/ 

dzieła się bezpłatnie. -k
Z uscanowanniem ^

A dolf Bosendorfer
2-3  "M^edeó, Stadt, H errengasse Isir. 6,

I f i o u r s l b  i f i w c  kieratow e, wodne i p a ro le .  JW iocarnic ws 
k o n ic iy n ę  k ie i .M - r ,  wodne i parow e. Siótow oiki, sieczkarnie, m łyn­
k i, siekai ..t aa b j ra k ', aparaty Jo  parzenia p iszy .

K o t ia r k i  i ia k w ia r k i .  30u3 2 2 -4 6
Uraądzauie m i j a ó w  sz ta c z n y c b . ta r ta k ó w  i f a b r y k  k r o c h ­

m a lą .  O fab iy n y  p a ro w e  w szelkiego rodzą,u, przenośne in&szyDy parołre  fie stojącym  
kotłem rjrow ym -

Z e f a z J g  p o t f a d y  na nogach pod b te r ty , niedoz Ua ące dostępu myszom i u ł a ­
tw iające przewiew powietrza. S ik a w k i o g ro d o w e  • o g n io w e  wszelkich w ielkości zaleca 
fabryl » maszyn rolniczych

« j(JIiIU S Z A  C A R O W A  n a  S m ie h o w ie  24. w PrAOZe. 
J llu b fro w a n e  c e n n ik i Oez p i a t  n ie  i  f r a u k o

H e p re z e n ta c ja  dla Galicji r J  B o rg e n ic h ta  w Tarnow ie.

k O F E R T Y  I  l t s T t iU  E
r- oader ozdobnie wyknnanemi k o lo ro w c m i 
p ieczęc iam i f lrm o w e m i (za3te[ ującemi o- 
p t i t k l )  poleca po bardao n zk.cti ceuach 

h u r to w y c h  8 0  0  4 —4

K o c h a  ft t 7o w y S pwrt Augsburgu.
JMF“ Poszukuje aię pewnych ajentów.

S U B 6 S C I  P E C H E K Z A
1 anału u^iHiwegn i -,;i kis i iarażu  - e (eczi siiąi wybi t ni e  prz.,i u iyeie

& S y R O P T T  p a n a
jedynego, j ik i  w tjeb że  slab ściach przez najlepazych lekarzy b y w a  przepisywany.

trn -m - _r < i s  ■ w <■» ■ m m  ll I  :
. .  v o, j - k 1 w t>cbże slab ściach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany.
główny u pana iłlayL aptekarza w P.iryiij, ulica lu Marebe 8 t. E onore, 7. We LwoWi* 
w sptece P . Miknlascha: w Krakowie w aptece P. Traiic/.yńRkipgo. 3(30 1— _

Szczepy -
nwoćiWć,' w najprzednićjszych i najrozm a­
itszych gatunsach , czteroletnie, nieznw jdne, 
ma pan* wo B rzaiany w swoim zakładzie 
pom ołogioanyw ii* sprzedaż od 15. p iśdzier- 
Ljką. po oenie 30 > 4 . u  w ‘ jk  j  b«z ró łn i- 
ey . Spisy na żądanie bezp ła tu ie  posyła.

Z arząd  Państwa B rzelan
3070 6—6   iy  U >ji<

L 0.9 ta , r~o- 
rządzóoś podług 
przepisu, jćs t wy 
ąmie,nitem poży-

  ulem em  dla osób
JEE sta ijzycb , a ialow i- 
:J3«^; tych, cierpiących 

i a niestrawni ść i 
[osłabiony żołądek; 
'niem niej d lt osób 
szczupłej budowy, 

— cierpiących rebon- 
wi^escentów, któ- 

'jn r y m  oz/c ie  z« y  
1 k łego pokarm u jest 

wzbronione; dla o- 
słabionycb przez u- 
bytek krw i, lab
nadużycie środków 

ćzyazczyiyeL ; 
8,/c. »ęcli,iB zas dis 
dzieci słabowitych 
i prędko rosną­

cych.

Znany pc<wsze choie i podług zdania 1. kar 
ukiego wlel obtrtnnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi. 

D ostać u jożra zawsz.« w świeżym stanic 
jra cenie 80  c n t. za fla3:kę.

J .  E n g e A o f e r a  E s e n c j a  m u -  
r z L o L n a  i  n e r w o w a

.  a ro m a (y * a p y c h  z ió t M p e jek lch . 
Rozsprzecznie wyśm iduity śr >d *r p rze­

ciw botom reo mą tycznym, oczn i stauA w , 
przeciw  zawrotowi głow y i bólu ^rzyżów, 
< słaLieniu nei w^w i ciała, a  d )  wzmucnic 
t la o rg a ió w  płciow ych za n a jsku teczn ie j­
szy u nuny

STOtATICON, Woda do ust
l i r .  B rn n n a , den tysty  ki lku c. k  zakła­
dów w Q 'c i ,  uanr.na w sku tek  a a d e r  l i ­
cznych doświadczeń la  specyficzny śro- 
a e a  do zagojenia rozranionycL dziąseł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i w strzym a­
nia postępującego p rao b a icąu  zębów- 

Genu fakon iku  cnE

B o szanoA-iiych

Patronatów, zwierzchno­
ści kościelnych gmin.

Ud atowąrzyazenia w Bochum mając
s"Lie wyłącznie pow ierzoną sprzedaż dzr- .- 
nów z lanej stali, mam zaszczyt polecić 
moje usługi uo dostarczenia takow ych po 
cenach  fabrycznych. D zw sny z lanej stsli 
od 30 j funtów clowych w górę 6%  „r. gr. 
33 ct. srebrem aa funt clpwy, a wiec o / ,  
niżej ceny dzwunów brom ow ^cb. Dzwonj 
z lanej sta li tag  gamo jak  i L ,oazow e pod 
względem harm onijnego dźw ięku w yrabiają 
się według przepisu. Na łaskaw e żądania ' 
służyć m o g ; dokładuem i pr',,,pek aiąi, i, 
pod względem poręczenia it1., jesrem no- 
cow any do adzitijania specjalnych wiado­
mości. B8& ,  ,

F r .  t i ro a s m a n n , T ra n ie n n ii  ,(Cae ny.] 
C~r — 4

Kute,
- r y  

p r ie i  c,

J. S C H U B E R T A
c. k. uprz. fabryka dr&wnianycEi sto co w i i a l j i i j  w W iodniu

znana z wyrooów najdoskonalszych, poleciła 3018 15—7

k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  t y c h ż e
j |> < >  « * « -  * ■  s w e *  l i  y  B a

panu Rudolfowi Schwarcowi
(M agazyn przy placu K atedralnym .)

W tym że M igazynia znajduje się obfity wybói w a o r ó w ,  miano w icie;
Ż a lu z je  nowej k  >L3trukcji , k tó u  nie podlegają n ig d y  zepsuciu; s t o r y  de oki^n 
od  zir. 1.80 i wyżer. Z a s ta w k i ,  e k rn m y , p a rn w n n ik i ,  tt.ee  i p o d s ta w k i 

d re w u ia n e , kózka sk ła d a n e  i p irw lkony  o g ro d o w e .

P rzestroga przed podrabianiem !
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtyob o, im, zmarszczków ! Jedyny środek z** 
pobiegajm y opaleniu od słuócal Piękroś<: i młodobć p-zywrócić może lym o słynne n*

cały  ś a ia t

E an de Ly§ d e  Ł h o ie
l i l i o w e  m l e k o  p i ę k n o ś c i ,

wypróbowane przez Kroi. prus. rządow y władcę ‘ekarską, przez w szystkich m ak o - 
mitych ieaarzy  medyczne fi.aultery, damy i panów uznane -* jedyny akuudcan. śrooeK 
utrzym ania p ięknojci, aby SKÓrę jednocześnie uczynić oślepiająco biaią, m iękką delika 
i r ą  i zapal ?ąie usunąć; po zniżonych cenach w o ry g in a ln y c h  fu s ik a c h  po 2 :łr. 6 J  e e i  
i 1 *łr. 30 e o t w. a.

Berlin 46 Jagerstiasse , L h o se , Hoflieferant.
Główny skład  dla Galicji ty lko  w handlu

F r a n c isz k a  E h r llcb a
S057 11—12 we Lwowie w Rynku pod 1. 2^9.

|Pierwsza nagrodal ■ ■ • , • sPierwsza dagrodal
m e d a l  z l o t y .  j| U  W i e r ^ C Z O i l P  IH S C JfO  d o m  i j n i e d a l  s r e b r n y .

od Wys. ces. briW. rząóu 
w ie lo k ro tn ie  w j p r u b u w a n e

w yłącznie uprzyw ilejow ane 
i j e d y n i *  m e z a w o d r e

P R Z Y j r Y K A D Ł A  n a  P S lZ E C IĄ -G  P 0 W 1E T P .Z A
• l o  d . j p x w J h  A. o J U . i e n ,

sprzedaje si? pod gw arancją kilkoletniej trw ałośei po bardzo tauicL cenach: 
w słek do okien 4 cnt. za łokieć, a w atek d > drzwi 6 i 10 ent zr, lokfed (p o lt- 

Lipruwano na biało, brunatno, czerwono i dęboWo)
W skłatLue fabrycznym w Yil.eouia, K o icw r-itm g  Nro 12. 

Zamówienia z prowip jF w wielkich i drobnyr-h ilościach załatw iają się jak  
najszybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drakowani. in st: ki ja, po­
dłng której każdy może je  sam przytwierdzić do drzwi i oLien, tsk  że bynaj­
mniej me przeszkadzają , twi sraniu lub zam ykuriu tacow ych.

Ochrona przeciw 
zjehię^io)] 3019 J .  P o p e la r z . lóia,większa oseczeJ 

dnoać drzew a

k. o n ą d  cjTinoiułczy tu W iednia sb&dane i ostempion isikB

>  ̂  ' a g i  <1 e < \ y n i  a  l u t *

z n a leżaren i! d j  
k a n n  w  i lo śc i cetuaiśw. nieb cicia*-

JL*. B u g ń i T i y  1 T W aagen- u. Gewichte-Fabrikaul.
Haupt-Aiicderlage: Stadt, S ingerstrasse Nr. W ien.

HakoUipc ip o r ił-1/J.n i Ó EN1 ..Z ^ M A L N E  W AGI eOM O ST(»*  
W E  do X ażou ia  w yładow an ych  w ozów  ;ię iu ó w 'y cB  ż  ia la ł t l  kutego « gcar.inrjg lOle aią :
uriOłi jc e  e ię ła r u :  50 60 70 go 100 ISO 380 c e ta a ró w

po c e n ie : z ir . 3W  400 450 Ś0Ó~550 600 750.

N aostatelc w sze lk ie  in n e  w ugi i o iożarki.

i* m ió w ien ś. z p row in cji uskuteczn iaj.-) . i i  a iez w fo d r u ie  W  
g o tó w k ę  lu li za p rzek azem  p o c z to w y m .

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Ora K ro m b h o lz ą

L ik i tr  ten, przyzząóaODy z w zpńcnla- 
jącycb roślin, działa szczególoie skutecznie 
ną organa tr a p ią c e , a rózgi zeg-ąjąc żołądsk 
wywiera najzbawienn'ejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym  rn w a .iy - 
pzam na po low ariu  przy wj cieczthcb i w 
puóróóy. — Cena flakonika 52. cn t.

Powyższych przedmiotów dusfić m eżin  
prawdziwych w e  Lw o w ie  n K. S ch n b u - 
tha pr»y u licy  * n k <  a akie), a  ta r “Ktur,y 
Z y g . Km I e ra  d tw m ej Toman!, a, M ik o la - 
s z i  i B e r llu e ra . 3074 3—12

K  Bi A J  u  P . Mugua i, w  B w ehal o 
B. Fadenhecbta, w  4 z e rn lo w c a e h  u T. 
Zacbarja9iew icza i  ł, Roiw) kiego, w  J e -  
ro s la w in  .  I  B n u ą ,  w  K o ło m y i n F .
Z acharjasiew iw a i Sthai H um ana, -w Kra­
kow ie u K . H erm ana i J. J ib n a , w  Rie- 
e io w ie  u J .  Nchaite-* w  Staaletawowie 
u A. Tom anka i S p ó ł k i ,  w  T arm  tpoio u 
r s tic h irw ic is , w  1 i r n o w ie  u J ,  Jab u ł, 

w  W ie i to z e r  u Ob« rik ieg o . w  Zaleezrzy- 
k a c h  u J . K odrsb3b.ee > i Spółki.

w e  L w o r r l e  a p t. P . 
Białej K ;1 r apt. i J, Berger. 
Brzezanach 3. Fadeuhecbt, 
Brodach F. G >mu,'óaki, 
C hodorew le Z. J. Krynicki, 
C zerniow each A R *«u«Li,

„ Ig. =>chnirch,
U asłatynie A m Iburger, 
Kaliura X  Puobaitki,

w k a l i s z a  F. H ildebrsnd,
,  K ra k o w ie  dr. Jaw itze n skf ap. 
,  n U. Jaw ornicki,
a „ Józef Jahn,
,  .  Jó ze f lrau czy ćsk i,
„ N o w y m  S ącz ll K osterkiew i­

eżową wdowa, 
,  N o w y m  T a rg o  C. Laaor,

w P o d g o rz u  8 Sch esing1'!
, P rz e m y ś lu  Gaidetscukn..
;  ,  E MaWialsk',
„ H zeszo w ie  J . Sohait“r i ap.,
,  4 a m b » c z e  K riegseisęn,
,  S tan isław ow ie Stęjhcr v. Se- 

bwaetz,
.  S t r y ju  K. K rzyżanowski,

w *U‘.»r>»Le E  b o tezs .,
» 7 - trn o p o in  A. Morawetz'.
» ^ a r u o w ie  W. T. A. W ielo- 

aóraki,
» W ad ovleacb  F. Foltin,
Ti ż n ie s z c /y k a c p  J .  K oarębskó 
■ Ih ic n iW lS  U i’i jdnueci t, 
n Ż ó łk w i Ju l. Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują ta k ie  zamówisnia na

p r a w d iln y  o le j tra n o w y  z w-rifroby m iętu s o w e ] ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann Iek irss icg o  z B a r g e n  w Norwegii.

i«Aor-Prawdziwy o lę j t r a n o w y  z w ą tro b y  m ię tu s o w e j nżyw i si* z naj. ( aZym sk : ttiem w tłaboiciach piersiowych i  płucoe-yek, 
batach i  Habaiai R a c M t i t .  Leczy najzastar lisze cf--pienia podagryerne t reumatyetnt, \ u« n|eś j tk i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najaauteczniejszy ze wszystkicn i n n y c h  oiejow. rybich nie zaw iera żninach jakichkolw iek chemicznych d o -  
mieazek  I n s | ś n j e  nie w e f l a n k a c h  w  t; m  '.n tiy rn  a k m e ę z n y n i s ta n ie  j a k  go  n a tu r a  w y d a la .
H F  Każda flasuka, dl* różnicy od innych gatunków  tranu upatrzuna jes t moją Ł u rk t oonran ,.jąca i moim Dońp.aeD*

Cen* e*iej butelzi 1 złr. &ó cot. — 9$ bu t-iki 1 z r. w. a. wraz z instrukcją LŻywani*.
3050 16- ?  A . .  > 4 - 0 > l »  apte.. a rz  i abrykant w yrobów  chem icznych w  W ied n ia .

S06k

czw orokątne, z ośnnuletnią gwarancją,
?f) w  zapasie  po cenacL  D a s t t p u U c f c b :

UDosi<jc8 cjgżaru  . 1 ^ 3  5  10 15 20 -5  30 40 50 c e l n v 6 f r

po c e n ie  : t f 7  18 ^1 J5 35  45 55 70 80 90 100 110

Si)orz<id2óra oraz i m am  w ie lk i zapas W A G  BAL AN SO 1* 
W Y C H , n ad er  trw a ły ch  ł p r a k ty c zn y ch , na kWrrycfci gdziek oF  
w iek  je  p o sta w iw szy , w ażyć u io ż u l.

lTuos*ąc« c ię ż a r u :  1 2  4 10 20 30 40 60 80 fu u lów

po c e n ią  ; i t r .  5 6  7 .50  U  15 13 20 *5 30.

N astęp n ie  ro b ię  także i m am  na sk fa d z ie  W A G I NA  BV  
D Ł O  z p o r ę c za m i d o w a ż w iic  ^ o łoW , k ró w , św iń , o w iec , z kd* 
leg o  żelaza s p o f ią d z o u e , w yp rób ow ane i s tęp lo w a n e  p rzez  c . k* 
urząd  c y m c u tn ic zy  w W ica n iu , z gw aran cję  lO letn ią:  
u n o szą ce  c ię ż a r u : 15 20 25 te tn a r ó w _______

j>o een ie :  zir. 100 liJO 150

G łów ny skład sp e d y cy jcy ; w  a p t e c e  p o d  R o c ia o e n r  w  W i c ć f i ®
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę !  Każde pudełko prztzetnnie- wyrabianfck pro»tkóit Seidlicnich i katdi papierek jedną don -iSwtUająey^ cUa m róauam S

u d  p u d u b n y c h  i n n y c h  tl o f ą j j ó w  o p p t r t o t y m  j t  i  m i j a  n % p f i / t ę .  ' i S h r o ę i j .

C en a  je d n e g o  o ry g in a ln e g o  p n d e tk a  1 z ir . wraz z opisem w różnych językach.
Te proszki z  pjv.odu w /proboa anej swej jkuteczności zajmują pomiędzy rozmaitem! środksm i domowemi pierwsze miejsoe, du 

śtwierdzają ze wszystkich krajów puństwa aastrjaokiego nadsyłane poświadczenia i iir;ękc_ nien'a. Szuze6l),n,.e . z Pómyślnyip re^uitarem 
dają się une zestosowai w leczeniu zamuledia i zatkauia c is ła ,i aiesti ■ » o ls  (i i zgadze, dąle; w ku ii*  ł * -nerpirhia 1 pn-eb, nerwowyto 
Dola głowy, uderzeniu krwi, reum atycznych af skejach, hyste-j , Uypo ihoadrjl, ikłunnośei do wymtotów i t  p,

S k ł a t f  te g o  p r o s z k u  u lr ;  u m r j ą :  w
M ikolasch, A. BerWncr, ZT Rucker, Kleina w o t , K. Schubutb, L  w .  KróliLowoki. J. h p n ,

^JĆ»W64 : WiUlift W. iłtnoćhowski.
m

W łaściciel: Jan  DobrzańskL JEtedaktor odpomedz^akiy: Platon Kodtecki. Drukien Ło^nela Piilera,


